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Kraków 30 kwietnia
Dzienniki wiedeńskie zajmowały 

się w ostatnich dniach ciekawym te­
matem : dziennikarstwem wiedeńskim. 
W  przeddzień nowńj kampanji pra­
wnopolitycznej, w której akcja dzien­
nikarska jest wielkiój wagi, dzienniki 
wiedeńskie zastanowiły się nad py­
taniem: czóm jest prasa wiedeńska?

Poruszoną została kwestja ta w  
skutek śmierci jednego z najzdolniej­
szych publicystów centralistycznych 
Friedl&ndera, który pierwszy umiał 
z dziennika zrobić towar tak drogo 
opłacany przez banki wiedeńskie.

Co więcćj, Fried Kinder pierwszy 
powziął myśl i przeprowadził ją pu­
szczenia dziennika na akcje —  a więc 
oddania dziennika niewiadomemu 
właścicielowi, mianowicie każdorazo­
wemu właścicielowi akcji udziało­
wych.

Podniesienie tój działalności Fried 
1 Sudera stanowiło najcięższy zarzut, 
jaki przeciwnik jego Scharff, właści­
ciel „Sonn und Montagszeitung“ u- 
czynić mógł zmarłemu nad świeżo 
zamkniętym grobem. I przyznać trze­
ba, że Scharff ma słuszność I W yna­
lazek sposobu sprzedawania opinji 
swych, wynalazek puszczenia na gieł­
dę przekonań swych, należy do rzędu 
najzgubniejszych dla ludzkości wy  
nalazków.

Trzeba się tylko zastanowić nad 
doniosłością tego manewru, tak go­
rąco praktykowanego dziś w Wiedniu. 
Publiczność zasmakowała w  jakimś 
dzienniku — reprezentuje on opinje 
liberalne— postępowe: pewnego po­
ranku nabywa go spółka akcyjna 
dla robienia za pomocą niego inte­
resów finansowych. Wiadomo że fi­
nansiści robią interesa z każdem mi­
nisterstwem bez skrupułów: zakupio- 
ny więc przez spółkę dziennik, musi 
służyć widokom k a ż d e g o  rządu. 
Jest to głęboki upadek moralny dzien­
nikarstwa, który idzie ręka w rękę 
z najwyższym dobrobytem dzienni­
karzy. Rzut oka na stosunki dzienni­
ków  i dziennikarzy w  Wiedniu byłby  
tego dostatecznym dowodem, gdyby

dzienniki wiedeńskie w ostatnich 
dniach same tak otwarcie o tem nie 
rozpisały się.

,Deutsche Zeitung“ jedyny nieza­
wisły dziennik wiedeński upatruje 
przyczyny tego moralnego upadku 
dziennikarstwa wiedeńskiego w ogro­
mnych podatkach, któremi wyda­
wnictwo każde jest obciążone i żąda 
zniesienia stempla dziennikowego.

Prawdą jest, że niema może ża­
dnej gałęzi przemysłu, która stosun­
kowo tak jest obciążoną podatkiem, 
jak dziennikarstwo, ale łudzi się 
„Deutsche Zeitung“, jeżeli myśli, że 

jakikolwiek gabinet austrjacki przy­
stąpi do te j reformy.

W  takich stosunkach prawnopoli 
tycznych, w jakich się znajduje Au- 
strja, wśród ciągłej walki żywiołów  
narodowych, wśród ciągłych rozte­
rek wewnętrznych, wśród ciągłego 
chaosu konstytucyjnego, żaden ga­
binet wiedeński utrzymać się nie 
może bez poparcia prasy. Oswobo­
dzenie więc prasy nie leży dziś w  
interesie rządów, które wolą speku­
lować na zawisłość jćj i niewolę. Je­
den tylko gabinet, który upadł wsku­
tek opozycji prasy wiedeńskićj, ga­
binet Hohenwarta, byłby miał wiel­
ki interes w  oswobodzeniu prasy. 
Ale hr. Hohenwart nie pojmowa 
doniosłości dziennikarstwa; nie móg 
się zdobyć na oswobodzenie go z 
więzów finansowyah; nie mógł się 
zdobyć na zakupno jego poparcia —  
i upadł. Błąd popełniony przez ga­
binet Hohenwarta będzie może na­
uką dla przyszłego jakiegoś gabinetu 
federalistycznego, ale od gabinetu 
centralistycznego niema się spodzie­
wać oswobodzenia prasy. Szwin­
del giełdowy, machinacje finansowe, 
sprzedajność dzienników, zależność 
ich od banków, które są w  służbie 
rządowój, —  oto są nietylko cechy 
rządów centralistycznych w Wiedniu, 
ale konieczne warunki bytu tych 
rządów.

Wiadomości polityczno 
i korespondencje.

Wiedeń 2 9  kw ie tn ia .
_ p. Jak  centraliści wiernokonstytucyjni 

niemieccy stracili jednego z swych szer­
mierzy i z wielką pompą go na ostatni 
spoczynek odprowadzili, tak Niemcy-ultra- 
montanie (a razem centraliści jak  pierwsi), 
swemu gorliwemu i można powiedzieć 
głęboko uczonemu dygnitarzowi oddali 
ostatnią, pośmiertną usługę. Na uczczenie 
pamięci dra Friedlaendero zebrała się po 
większćj części inteligencja centralisty­
czna wiedeńska. Na pogrzeb księdza bi­

skupa Fesslera w St. Pollen (niśszćj Au- u i e z g  o d y w ł  o n i e s t o w a r z y s z ę -  
strji) przybyło dwóch arcybiskupów, dwóch n i a  m i ę d z y n a r o d o w e g o . !  
biskupów i wielka liczba ludności wiej- Dziennik D aily  Telegraph, który osta- 
skićj z okolic tego miasta. Był to w swo- tnieini czasy zrobił wielki rozgłos roz- 
‘“ ' 7 7  człowiek wielkich zdolności, szerzaniem rozmaitych alarmujących wie- 
glębokićj nauki, gorliwy katolik, a przy- ści, zamiast usprawiedliwienia się i żalu 

m łagodnego charakteru i tóm się od za niepokój przyczyniony giełdom euro- 
szczególmający, że wszędzie i zawsze sta- pejskim, obstaje przy podanych wiado
rał się kompromisem dochodzić do zała-1 mościach.
twiama zawiłych kwestji, paktując z wła-1 „Ogłosiliśmy wiadomość o owćj nocie 
dzą rządzącą.  ̂ ^ . ks. B is m a rk a -p is z e D aily  Telegraph -

Młodszym był od kardynała Rauschera, z mocnóm przekonaniem o jćj prawdzi- 
arcybiskupa Wiednia i powszechnie go wości i polegając na danych, które każ- 
uważano za przyszłego arcybiskupa tu- dego, najmnićj skłonnego do uwierzenia, 
tejszego. Był sekretarzem głównym na mogłyby p rzekonać ... Dzisiaj nie mamy 
ostatnim soborze i ztamtąd wrócił cier- ani jednego słowa dodać lub odmienić 
piący, jak i kardynał Rauscher. w powyźój podanćj wiadomości, owszem

Uwagę na siebie zwrócił teologów ca — pisze dalćj —  jesteśm y dumni, że o 
g°. katolickiego świata przez ułożenie strzegliśmy Europę o grożącćm jćj nie- 

punktów ugodowych między papieżem a bezpieczeństwie. Jedynym  naszym błędem 
cesarzem austrjackim, czyli znanego „kon- było to, żeśmy zakomunikowali pilrwćj

V  u ." . . . . .  10 °ńjeidzie z Berlina hr. Arnima, zanim
m e wiem czy tak jest, ale opowiadają I takowy nastapiłu.

sobie juryści, że zmarły biskup z St. Pól- Tak się broni rzeczony dziennik od
ten , w poufnćj rozmowie, gdy go pyta- zarzutów czynionych mu przez prasę u-
no czyli mu się wydaje ściśle legalną I rzędową i półurzędową Francji i Prus.
ŻA k n n ln rT t  ^  “ a ™  * f J au° k *e > Nawet g ^ e ta  angielska zachodzi dalćj w 
że konkordat me jest dalćj obowiązują- powtórnym artykule o mniemanćj nocie,
cym dla jednćj strony, ponieważ przez gdy twierdzi, że dla zrobienia większego
ogłoszenie „dogmatu“ nieomylności pa- nacisku nastąpiły stosowne poruszenia
pieża, natura zmienioną została drugićj wojsk niemieckich, między innemi woj-
strony m subjecto? (a wiadomo, że z te- ska konsystujące najdalćj od granic fran-
go powodu rząd austr. kurji rzymskićj cuzkich, ju ż  od 11 kwietnia były posu-
wypowiedział konkordat) — powiedział nięte w stronę Renu
spokojnie; Nie przesądzam, ale to jeszcze| W ła*ni0; gdy hr> Arnim ^
więcćj ma za sobą, jak  p o p r  z e d n  i e L  Z T n 2  T ^ e r s - ^ L ”  J n  /

kM ? ^  t e
Jeźlim wspomniał tam, że ultramontanie nnwin;nPw8 * P isk ie g o , następnie, mia-

niemieccy są centralistami, o czćm prasa druea n o ta ^ to ó ra  * prZf  n,‘>
niem. nie wspomina -  to rzecz ta dla „ R  R  która najzupełmćj zadowol-
znającego stosunki nie jest n o w in r  w !  Bismarka , powstrzymała go od

1 1 1 , nowiny, w i wszelkich energicznych kroków Brzmię-
czasach absolutyzmu, Niemcy dawnićj do nja łvei, JwóaIi nnt r, t k -
liberalnej partji należący i Niemcy t z Z  x n  v ^  * Pi Thiersft, ma 81?
„ultramontami“ jedną mieli myśl żeby ' ł  T  • y  me podaje, cho-
w y k o  zcentralizować; r ć i . L '

z a w s z e  za przymusem niechętnych do i I eorgauiz<acj,Warm j^^M anew r0zeẐ ro n y  
organizmu centralistycznego, a u tramou- - • i i ■ ^ an®wr ™ strony
Janie, z .  u t r z y .a . J n ,  tnonarc^i I c‘„“ 0,.: ; e S

io b jT w M tro j^ k o ic i 'o t .  g’ ow“ j e g " V  S f r a ń ™ ”^ 11
ła w Wiedniu po poprzednićm znSifikJ- ' “ le“ 10ck,m ma) ^ m,eJ*
waniu „ p r y m a t u  grańskieeo“ w W e -L  i! rokowania, to na to me po- 
m a a l ,  ^ I łrz®hu uroczystego tonu D aily  Telegraph,

ować się mającćm, któieeo m-zed taw l k ° lztów ^wojennych lub uzbrojenia Francji.

tyczących Anglji lub Szkocji. Zapewnie­
nie to, będzie wystarczającćm do usunię­
cia kryzys ministerjaloćj.

Niezgody w łonie Internationalu, z po­
wodu despotycznych rządów rady jene- 
ralnćj, przybierają coraz większe rozmia­
ry. Pomiędzy malkontentami są ludzie, 
którzy niegdyś należeli do najdzielniej­
szych członków stowarzyszenia.

Ci obecnie miewają narady, w celu po­
łożenia końca samowolności rady jene- 
ralnćj, napiętnowania interesowności nie­
których jćj członków i być może oder­
wania pewnych sekcji Internationalu. Z te- 
mi sekcjami rzecz się tak miała. Przed 
pół rokiem rada jeneralna uczuła wielki 
brak środków dla opędzenia kosztów na 
korespondencje, d ruk i, prace przygoto 
wawcze do kongresu, utrzymanie sekre 
tarza i t. d. W tym celu właśnie po ca- 
łćj Anglji i na stałym lądzie utworzono 
sekcje, które miały zdawać sprawozdania 
o stanie kwestji wyrobniczćj i nadsyłać 
zebrane pieniądze. Rada jeneralna z temi 
właśnie sekcjami obchodziła się podobno 
samowładnie, co i wywołało pomiędzy 
niem wielkie nieukontentowanie i stanie 
się być może powodem rozdwojenia sto­
warzyszenia międzynarodowego.

Francja.

ować się mającćm, którego przedstawi 
sielem miał być arcybiskup wiedeński.— 
Minister wszechwładny pod tę porę Bach, 
Łtóren niechętnie nawet spoglądał na 
lierarchiczną autonomię W ęgier, którćj 
wyrazem „prymas W ęgier“ popierał w 
owćm czasie ten pom ysł; mówiono w te­
dy jednak, — że nietylko z W ęgier gro­
źne głosy dały się słyszeć ale że i autor 
(zmarły) konkordatu uważał taką inowa- 
cją za zbyt ryzykowne — dla dynastji 
i dla kościoła katolickiego osobliwie ze 
względu na tradycje węgierskie.

Anglja.
[K a c z k i d z i e n n i k a r s k i e  — m n ie ­

m a n e  u l t i m a t u m  ks. B i s m a r k a  —

Nierównie więcćj, nie kaczki D aily  Te­
legraph, zwraca uwagę publiczną wiado­
mość podana przez D aily  News o posta­
nowieniu Gladstona poddania się do dy­
misji w razie, gdyby wniosek Fawcetta 
był przyjęty, a tćm samem rezolucja rzą 
dowa w tćj kwestji była odrzuconą.

Żaden z dzienników liberalnych nie 
przeczy podanćj wiadomości, przyczćm 
zastrzegają się jednak , aby niebezpieczeń­
stwo nowćj porażki miało być tak wiel- 
kiom. Owszem rząd prawdopodobnie da 
pewne wyjaśnienia, które zdołają burzę 
zażegnać. Rząd jakoby zapewnił, że nie 
jest jego zamiarem popierać założenie u- 
niwersytetu katolickiego kosztem państwa 
lub wnosić bil szkolny irlandzki przed 
załatwieniem najważniejszych spraw do-

TEATR.
Księżna Jerzowa. D zieło sceniczne w 

trzech aktach Aleksandra Dumasa (syna) 
Żaden z współczesnych pisarzy drama-

Srcznycb francuskich nie zużył, a powie- 
zieć można, i nie nadużył więcćj sceny 

dla przeprowadzenia i propagowania swo­
ich idei i poglądów społecznych jak D u­
mas syn. Zajmuje on pod tym względem 
w literaturze dramatycznćj francuzkićj
wybitne i wyjątkowe stanowisko   a
znalazłszy mmćj lub więcćj zdolnych na- 
śladowników, stworzył prawie szkołę...

D la niego scena niczćm nie jest wię­
cej > j*h tylko usłużnym środkiem popu­
laryzowania swoich teorji i idei — a że 
bystrym obdarzony umysłem i niepospo­
litym talentem , umiał to teorje swoje i 
te idee przybrać w  kunsztowne ramy, 
olśnił je  światłem dow cipu, ubarwił ży­
ciem i kazał się słuchać...

Dumas pisał zawsze pośród społeczeń­
stwa i dla społeczeństw a, w którćm żył 
i oddychał. Z tego więc powodu niepo­
dobna Dumasa sądzić oderwanie  pra­
ce iego nie są tego rodzaju dziełami 
sztuki, aby przepomnieć w nich można 
t ło , na którćm się rysują — społeczeń­
stwo, w których powstały, ep ok ę , a ra_ 
czćj chwilę nawet, w których Bię zrodzi­
my* Dumas jest przedewszystkićm rea- 
listą w sztuce, on jak fotograf, odtwarza 
z nielitościwą dokładnością całą rzeczy­
w istość, choćby ta rzeczywistość niewie- 
dzieć jak  była szpetną i odrażającą.

Paryż 23 kwietnia.
(N . N .)  Pierwsze posiedzenie zgroma 

dzenia poświęconćm było wyborowi człon 
ł ó w  rozmaitych biur, ułożeniu porządku 
w jakim  przyjdą pod obrady proponowane 
prawa i kilka żądań interpelacji. Tak ze 
strony zgromadzenia ja k  i ze strony rzą­
du, jest chęć załatwienia jak najprędszego 
Łwestji budżetowych i zdaje się, że żadna 
Łwestja polityczna nie stanie temu na prze­
szkodzie.

Pan Thiers zabrał głos w kwestji woj- 
skowćj i powiedział, że rząd potrzebuje 
lorozumieć się z komisją, że w przedmio­
cie^ tak ważnym jak  jest reorganizacja 
wojaka, musi on wspólnie pracować z ko- 
m>sją, gdyż tu idzie o przyszłość Francji.

.Fan Victor Lefranc minister spraw we­
wnętrznych przemawiał za prawem po 
datków i reorganizacją rady stanu.

P. Gambętta za prawem wojskowćm.
P. de Castellane za prawem poboru.
P. Dahirel różniący się w opinjach z 

p. Gambettą, przemawiał jednak za pra­
wem wojskowćm, które powinno być roz- 
trząsanćm przed wszystkiemi innemi kwe 
stjami.

Zgromadzenie zdaje się popierać ten 
wniosek, lecz po odezwaniu się p. Thier- 
sa, p. Buffet proponuje 1. dyskusję nad 
reorganizacją rady stanu, a następnie 2. 
nad prawem poboru.

Ten porządek dzienny został przyjętym 
przez zgromadzenie.

W  krótkim więc czasie ważna kwestja 
dla Francji reorganizacji jćj wojska, bę­
dzie zdecydowaną, i podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, wniosek rządowy 
przejdzie, gdyż wszyscy czują potrzebę 
posiadania silnćj armji.

Wiadomości jak ie  dziś otrzymujemy z 
Wersalu ponownie zapowiadają o ukła­
dach rządu niemieckiego z francuzkim, 
co do wypłaty kontrybucji wojennćj. Pan 
Arnim jest umocowanym podobno do tych

układów. Wiadomo, że Francja zobowią­
zała się wypłacić 5 miljardów do 1 maja 
1874, dotąd wypłaciła już dwa miljardy; 
jeśli rząd niemiecki przystanie na wypłatę 
przed czasem oznaczonym resztujących 
trzech miljardów, jes t pytanie pod jakie- 
rni warunkami zgodzi się on na cofnięcie 
wojsk niemieckich z zajętych departamen­
tów francuzkich. Jeśli nie zajdą większe 
trudności, to zdaje się, że negocjacje będą 
mogły być ukończone w przeciągu dwóch 
miesięcy. Następnie układy z bankierami 
będą wymagały pewnego czasu, gdyż tak 
kolosalna operacja finansowa, utrudniona 
ostatnią pożyczką dwumiljardową w roku 
zeszłym, potrzebuje dania pewności, dla 
czego tćż przy sprzyjających nawet oko­
licznościach odezwanie się do kapitalistów 
francuzkich i zagranicznych nie wcześnićj 
może nastąpić jak  w miesiącu wrześniu 
lub październiku. Niemcy więc mają wiele 
jeszcze czasu, żeby swoją obecnością we 
Francji, zasiać dla siebie niczem nieuga- 
szoną nienawiść, która da się im we znaki 
przy pierwszćj okoliczności.

Tymczasem emigracja z Alzacji i zaję­
tych departamentów francuzkich zwiększa 
się z każdym dniem. W  ludzie wyrobiło 
się przekonanie, że Niemcy niedługo będą 
rządzić w oderwanych od Francji prow in-. 
cjach, lecz miłość dla Francji, a nienawiść 
dla nieprzyjaciół tak jest wielką, że środ­
kowe miasta Francji szczególnićj fabrycz 
ne, zaludniają się emigrantami z Alzacji. 
Całe wsie, nawet miasteczka, opuszczają 
ze swemi rodzinami dawne siedziby i prze­
noszą bogactwo i przemysł z Alzacji do 
Francji.

Powstanie w Hiszpanji przybiera gro­
źny charakter. Karliści połączyli się z re­
publikanami w jednym celu: wypędzenia 
króla Amadeusza z Hiszpanji. Rząd jego 
postanowił silnie wystąpić przeciw po­
wstańcom i koleje żelazne otrzymały roz­
kaz przygotować pociągi na rozkazy woj­
ska. Nieszczęśliwy ten kraj wystawionym 
jest na ciągłe rewolucje i wojny domowe, 
gdyż jeśli karliści zwyciężą, będą mieli 
następnie do czynienia z republikanami 
i zwolennikami rozmaitych innych preten­
dentów.

P. Thiers przepędził dziś kilka godzin 
w Paryżu. Rada miejska paryzka wywdzię­
czając się za jego częste odwiedziny, 
chciała mu urządzić bankiet, lecz p. Thiers 
nie chcąc wywołać nieporozumień w zgro­
madzeniu, nie przyjął zaproszenia.

W  ministerstwie wojny podniesioną jest 
kwestja wynagrodzenia pułkownika Stoffel 
ważną posadą, w uznaniu jego zasług, 
jakie położył będąc delegowanym woj­
skowym przy ambasadzie francuzkićj w 
3erlinie. Wiadomo, że pułkownik Stoffel 
składał swemu rządowi ja k  najwierniejsze 
raporta o zbrojeniu Bię P rus, lecz rząd 
Napoleona I I I  nie zdawał się zwracać na 
nie uwagi.

( N a p o s i e d z e n i u  z g r o m a d z e ń i | a  
n a r o d o w e g o )  z d. 23go b. m. rozbie­
rano projekt ustawy kar przeciwko pijań­
stwu. Ponieważ przedmiot ten obchodzi 
w wysokim stopniu i nasze społeczeń­
stwo , przeto zamieszczamy niektóre za- 
ńerane w izbie francuzkićj głosy, prze­

mawiające jedne za , drugie przeciw tćj 
ustawie. Przeciw wymierzaniu kar na pi­
jaństwo wystąpił najprzód pan Testelin.

Nie boi się on żadnćj rany, nie zasła­
nia żadnego wrzodu — nie rzuca na na­
gość Noego żadnego płaszcza — przeci­
wnie, zdawałoby się nawet, iż z pewnćm 
zadowoleniem szuka przedewszystkićm te­
go, co jest nagością, ran ą , wrzodem... i 
dla tego wrzodu, i dla tćj rany — szuka 
lekarstwa.

Bezzaprzoczenie, iż społeczeństwo fran- 
cuzkie, a paryzkie szczególnićj — dla u- 
mysłu tego kierunku i tćj bystrości, da­
wało w ostatnich latach pole obfite do 
głębokich refleksji i do jaskraw ych kon 
kluzji i pod tym względem prace Du 
masa będą zawsze i cennym i ciekawym 
materjałem. — On to pierwszy z śmia­
łością nieznaną dotąd wstąpił w warstwy 
społeczeństwa paryzkiogo i jak  Kolumb 
drugi — odkrył i wskazał świat cały... 
gangrenę — półświatek. On go wydobył 
7- błota i rzucił na deski teatralne i ka­
zał rachować się z nim, wciągnął go ja- 
ko potęgę w tryby społecznego życia, na­
kreślił mu granicę prawa — dał mu nie­
bo i słońce — rozciekawił jednych , po- 
"iągnął drugich , olśnił wszystkich , choć 

ie poprawił nikogo. On to z Fryne uli­
cznej kameljową damę1, on szukał
w zgniliznie życia, w rozkładzie pierwia­
stku odrodzenia, on chciał rehabilitować 
miłością to, co się tylko skruchą rehabi- 
itować mogło... on chciał pozyskać od 

społeczeństwa wielkie słowo przebacze­
nia... dla teg o , co pozostanie wiecznie 
wrzodem społeczeństwa.

Podziwiać można jego śmiałość, uznać 
można gorące chęci, lecz na kierunek 
przystać niepodobna. W  teorjach bowiem 
i ideach jego jest zawsze prawie para­

doks, lecz prawdy niema. A że ten pa­
radoks ̂  wypowiadany był z takim talen­
tem, więc stawał się tćm niebezpieczniej­
szym... i „Dama kam eljow a,“ „Półświa­
t e k /  „Pojęcia pani A ubray“ i t. p. wię- 
cćj przydały zgnilizny, niż wyleczyły ją ­
trzącą się ranę...

To jednak przyznać trzeba Dumasowi, 
iż zgniliznę tę znał dokładnie, studjował 
skrupulatnie; przyznać mu trzeba, iż w 
tym półświatku swoim był nieporówna­
nym geografem, znał wszystkie mielizny, 
wszystkie trzęsawiska... wszystkie bagna... 
i wszystkie jego źródła... Ogłosiwszy się 
obrońcą tego półświata, jak  wprawny 
8trategik, bronił go zręcznie, odważnie i 
na nieszczęśęfce, czasem szczęśliwie. — 
Udało mu zainteresować moralnie to, 
co dotąd namiętność budziło tylko — u- 
dało mu się zbudzić litość nad t ć m , co 
dotąd okryte było tylko p o g ard ą— a co 
na.igorz^j\ udało mu się wyzyskać prawo 
egzystencji w społeczeństwie, dla tego, 
co dotąd tolerowanćm tylko było.

Olśnił urokiem m iłości, podniósł po­
święceniem, uzacnił nieszczęściem i nie­
sprawiedliwością i przez to poddał grunt 
moralny tem u, co dotąd żyło tylko na­
miętnością, zmysłami i zepsuciem.

Nie iniejsce ku temu nad kierunkiem 
tym i jego następstwami rozpisywać się 
obszernie. Dumas dawał lekarstwo, jakie 
sądził, że chorobie pomoże —  czy lekar­
stwo pom ogło, to inne pytanie... i nie u 
nas i nie podług nas sądzić o tćm wy­
pada; lecz to pewne, iż lekarstwo to 
przynosiło z sobą najczęścićj i samą cho­
robę...1.

W  ostatnićj swojćj sztuce „Księżna Je­

rzowa, “ którąśmy obecnie widzieli dwu 
krotnie przedstawioną na naszćj scenie — 
Dumas inaczćj, a raczćj z innego punktu 
podniósł obronę tćj samćj kw estji, za 
którą dotąd wytrwale kruszył ciągle ko- 
pje. — W  sztuce tćj nie występuje już 
jako obrońca kobiety u p ad łć j, lecz jako 
obrońca kobiety uczciwćj... Przyznać na­
leży, iż jeżeli przedmiot jest przez to sa­
mo o wiele sympatyczniejszy i więcćj po- 
ciągający — to Dumas w obronie tćj o- 
kazał się bez porównania słabszym, mnićj 
zręcznym , mnićj przekonywającym , sło­
wem, iż nie odniosł zwycięztwa. W ido­
cznie wszedł na drogę mnićj znaną so­
bie... chciał malować św iat, którego nie 
zgłębił, podsłuchiwał uczucia, których nie 
zdołał, czy nie umiał zrozumieć. Dlatego 
tćż nie zdobył się na żaden nowy po­
mysł, nie dowiódł niczego, nie przekonał 
nikogo, kwestji nie posunął ani na krok 
naprzód jest ona dziś jak  nią była i bę­
dzie -— nierozwiązaną...

Księżna Jerzow a, m łoda, p iękna, do­
bra, rozumna, czysta, szlachetna, a prze­
dewszystkićm kochająca nadewszystko i 
przedewszystkićm męża swojego, widzi 
się być zdradzoną przez niego dla hr. 
Terrem ond, damy kaineljowćj najgorsze­
go gatunku, ale mającćj tytuł i mającćj 
wstęp w najwyższe sfery społeczne. Ta 
salonowa dama kameljowa zabiera mło- 
dćj księżnćj zrazu miłość męża i szczę­
ście... a przygotowuje się już zabrać i 
męża i majątek jćj cały.

Takie jes t zawiązanie sztuki i jeżeli po­
stać księżnej jest wdzięczną, piękną i do­
datnią, to po za nią i dokoła nićj jest 
świat tak mały a tyle przegniły, iż w

tych warunkach i w tćm otoczeniu szczęś­
cie dla niej nie jes t możebnćm. Tu i o- 
brona nie jest możebną — nieszczęście 
księżnej jest w nićj, w jćj miłości głębo- 
kićj i ślepćj, a na takie zaślepienie jest 
tylko współczucie, lecz lekarstwa nikt 
nań nie wymyśli.

Aby tego rodzaju uczciwe kobiety nie 
doznawały nieszczęść i zawodów, to trze­
ba aby albo nie rodzili się tacy ludzie 
bez zasad a namiętni ja k  ks. Jerzy albo 
aby nie było takich kobiet bez wstydu i 
uczciwości jak  hr. Terremond. Trzeba 
aby społeczeństwo nie wychowywało ani 
jednych ani drugich — a czy to moźebne 
i czy to będzie możebnćm kiedy?

Księżna kocha! i kocha szalenie mimo 
tego iż przekonywuje się, iż mąż ją zdra­
dza ; co więcej mimo tego iż mąż jest 
kłamcą i nikczemnym, bo zabiera pół 
jćj fortuny aby z kochanką swoją jćj pie­
niędzmi używać życia i rozkoszy, lecz 
księżna go kocha, bo kocha — i w tćm 
jednćm  co Dumas w całćj tćj sztuce o- 
kazał się głębszym psychistą.

Lecz cóż dla obrony dla szczęścia ko- 
fiety takićj może i powinno dać społe­
czeństwo, co rodzina? Dla szczęścia ani 
społeczeństwo ani rodzina nie może zro- 
)ić n ic ; dla obrony — tu kwestja otwar­

ta, lecz Dumas kwestji tćj nie rozświecił, 
ani tćm mnićj rozwiązał.

Księżna więc zrozpaczona sama posta­
nawia bronić swych praw, sama chce 
wydać sąd i wyrok na męża za stracone 
szczęście i los złamany — i wydaje na 
męża wyrok śmierci. W tym celu odkry­
wa zazdrosnemu a zakochanemu mężowi 
hr. Terremond postępowanie żony, i kie­

dy dowiaduje się, iż hr. Terremond czy- 
cha z pistoletem u drzwi na kochanka 
żony, chce posłać męża na śmierć nie­
uniknioną ; lecz serce, lecz miłość bierze 
górę, odsłania mu wszystko, a gdy ten 
w zaślepieniu i w namiętności, nie chcąc 
wierzyć żonie i broniąc kochankę, broni 
jćj uczciwość i wierność przed zarzutami 
własnćj żony; strzał rozwiązuje sytuację, 
bo strzałem tym zazdrosny mąż hr. T er­
remond zabił drugiego kochanka swćj 
iony  — młodego, niewinnego, idealnie 
zakochanego de Fondille, który ginie naj- 
niepotrzebnićj i jest kozłem ofiarnym dla 
zakończenia sztuki. Lecz koniec jest inny, 
bo książę schyla czoło przed żoną, a ona 
wspaniałomyślnie podaje mu rękę prze­
baczenia ! Dlaczego ? tego ani sztuka ani 
sytuacja, ani prawda psychiczna nie tłu ­
maczy. Jakąż ma bowiem ks. Jerzowa 
pewność, iż mąż zeszedł stanowczo z za­
błąkanej drogi, jakąż pewność, iż z jaką 
nową hr. Terremond nie powtórzy na no­
wo nowego romansu. Skruchy i poprawy 
w nim nie ma, an’ na nie liczyć nie mo­
żna, bo złe, bo zepsucie jest w nim, je ­
żeli zdradzał dotąd taki ideał kobiety jak 
księżna — to z pewnością była to tylko 
zdrada pierwsza nie ostatnia. On w hra­
binie Terremond nie szukał rozumu, pię­
k n a , dowcipu, wdzięku — szukał zmy­
słowości, a więc tego samego szukać bę­
dzie dalćj.

Rozwiązanie więc takie nie jest ąni 
psychicznie prawdziwe, ani sztuczne, ani 
moralne —  jest to pierwszy ak t pierw­
szego dramatu, a takich dramatów można 
brzypuścić iż ks. Jerzowa będzie mieć 
eszcze dużo w życiu; cała więc sztuka
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Mówca powiada, ie  zasada sama projektu 
jest przeciwną, tegoczesnemu prawu k ry ­
minalnemu, przeciwną jest skarbowi i mo­
ralności publicznćj (wrzawa i śmiech). 
Prawo kryminalne uderza na człowieka, 
k tóry  wyrządza szkodę innem u, ale nie 
na tego, co sam sobie szkodzi (o! i wrza­
wa). Prawo kryminalne nie karze za wy­
stępek, będący we wnętrzu człowieka, 
(hałas i śmiech).

Mówca nie chce wyliczać wszystkich 
występków (nie, nie!); rodzaj ludzki pod- 
legły jest wielu występkom. Katechizm 
streszcza je pod nazwą siedmiu grzechów 
głównych. Dlaczego wybierać jeden tylko 
z nich dla ukarania? Dlaczego karać tyl­
ko nadużycie w pokarm ach, a do tego 
chcecie karać jednę część tylko tego nad­
użycia, nadużycie w napojach, a nie w 
stałych pokarm ach; przecież jedno jest 
tyle karygodne co i drugie (śmiech).

Mówca, jako lekarz, zna się na tćj rze­
czy (śmiech). Często mówił do nieszczę­
śliwych, oddających s‘ę nałogowi pijań­
stwa: „zabijacie s ię !“ Oni odpowiadali, 
że wiedzą o tć m , ale że nie mogą po 
wstrzymać się od tćj nieszczęsnćj skłon­
ności. A wy sądzicie, że ludzie, których 
śmierć nie p rzeraża , ulękną się kary  5 
dni więzienia lub 5 franków grzywny? 
L ekarz , który takie zdanie objawia, nie 
je s t lekarzem praktykującym , albo też 
nie zna krajów, gdzie pijaństwo panuje.

Mówca reprezentuje departament, gdzie 
wiele piją (wrzawa i długi śmiech). Tłó 
maczy się to ostrością klimatu. Bretoń- 
czycy m ają także wiele zalet, ale nie mo­
żna zaprzeczyć, że pijaństwo jest bardzo 
u nich rozpowszechnione. (Nie więcćj jak  
gdzieindzićj!)

Otóż pomiędzy bretońskimi żołnierzami 
widział takich, którzy skazani byli na 20 
dni więzienia za t o , że pili z towarzy­
szami spitymi na śmierć. To nie prze­
szkodziło żywym do nowego picia. Kary 
nie wywrą sku tku , potrzeba będzie nad 
miarę powiększyć więzienia i napełniać 
winowajcami. Będzie to ciężkim ciężarem 
dla skarbu. W departamencie mówcy bę­
dzie z jakie 1500 przestępców co nie­
dziela (hałas i śmiech). Nie karam i mo­
żna tu działać, ale oświatą (o!..). W edług 
epok , religja i filozofja mogą ulepszyć 
moralność publiczną tak w tćj materji 

jak  i w innych. Dawnićj czczono Bachu­
sa; siedział on na tronie w Olimpie i nie­
bezpiecznie było mu się sprzeciwiać. P rzy­
pomnijcie sobie Orfeusza i Penteusza. 
(W rzawa i śmiech.) Dziś nie tronuje jak  
w rynsztoku, w kałuży (b. dobrze, b. do­
brze! Moralność ostatecznie powiększy­
ła  się.

Mówca przytacza przykład Noego (wrza­
wa), wszystkich wielkich ludzi, którzy się 
dawnićj upijali: D arjusza, Aleksandra, 
(śmiech, i: gdzież tam !); wielkie damy, 
spijające się szampanem (hałas i śmiech). 
Jeszcze dziś nie bijecie na człowieka u- 
pijającego się u siebie delikatnemi napo­
jam i, ale tylko na tego , który się upija 
na ulicy; pierwszy jednak jest więcćj win­
nym od drugiego (b. dobrze!). W waszćj 
ustawie nie ma miłości bliźniego. Zapro­
ponujcie środki moralizujące, szpitale prze­
ciwko alkoholizmowi. W Stanach Zjedno­
czonych naprzykład, tak często wspomi­
nanych, są zakłady, gdzie przyjmują pi­
jaków  dobrowolnie się zgłaszających. Cza­
sami pomagają im do wstąpienia do nich 
(śmiech)^ Często leczą ich, pojąc spirytu­
sem przez kilka dni. Obrzydzają go so­
bie tym sposobem (śmiech). Ale wy chce­
cie ich karać. Pomyślcie, że więzienia są 
szkołami występku. Wchodzi się pijakiem, 
a wychodzi złodziejem. I  kto ma donosić 
o przestępcach? Strażnicy ziemscy (długi 
śmiech). Mówca nie chce nic złego mó­
wić na straż ziem ską, ale na wsi pierw­
szą rzeczą jest podać gościowi kieliszek 
albo kufel piwa; strażnicy, żyjący na ob- 
szernćm powietrzu, piją z potrzeby tak 
jak i inni. Ustawa ta będzie bezsku­
teczną.

W  Stanach Zjednoczonych wydano już 
537 ustaw przeciwko alkoholizmowi i co 
rok żądają now ćj, gdyż dawna na nic 
nieprzydatna. Aby skarcić występek, two­
rzycie prawo niedostateczne, ciążące głó­
wnie na klasie biednćj i mogące dać po­
wód do nadużyć politycznych. Będą pi­
jacy  rządu i pijacy opozycji (wesołość).

Pan T o 1 a i n stwierdza spustoszenia

jest tylko obrazkiem, jest fotografją ży­
cia, jest dramatycznym ustępem, lecz nie 
jest żadną komedją, żadnym dziełem sztu­
ki. Inne postacie występujące w tćj ko- 
medji są lub blado naszkicowane, lub 
bardzo zużyte ja k  np. notarjusz Galan- 
zon i p. de Perigny, matka księżnej. — 
Niemnićj i dukcja w sztuce tćj nie do­
równywa dawniejszym pracom w tym ro­
dzaju Dumasa, nie ma tego iskrzącego, 
pełnego werwy i życia dowcipu, któremi 
Dumas umiał tak hojnie szafować. Dja- 
logi są ckliwe i nudne a zamiast dowci­
pu jest cynizm ; do takich scen cynicz­
nych należy cała pierwsza scena drugie­
go aktu. Biada społeczeństwu, jeżeli ty l­
ko składa się z takich kobiet — to już 
nie rozśmiesza, to oburza.

Co do intrygi, to tu jest bardzo po­
spolitą i wstrętnie pomyślaną, to szpie­
gostwo choćby użyte za głównego moto- 
ra, nie robi zaszczytu Dumasowi — są 
to nitki dobre do farsy i wodwilu, tą 
razą realizmem.

Główne role ks. Jerzowej i księcia o- 
degrali p. Hoffman i p. Benda, i musi­
my z przyjemnością zapisać, iż były głę­
boko wystudjowane i znakomicie oddane. 
Pani Hoffman szczególnićj w lszym  i 
2gim akcie była niezrównaną, przy koń­
cu 3go aktu mnićjbyśmy się zgodzili na 
jćj pojęcie roli —  ależ to prawda, iż sy­
tuacja jest tak nienaturalną i fałszywą, 
iż w nićj niepodobna logicznie się utrzy­
mać. Pan Benda jako książę grał z wiel­
ką  dystynkcją i konsekwencją, i kreacji 
tćj musimy mu szczerze powinszować.— 
Pan Fiszer grał wybornie, chociaż tru ­
dno mu było stworzyć w tćj roli typ wy-

pijaństwa pomiędzy wyrobnikami, miano­
wicie najbiedniejszymi wyrobnikami, tymi, 
którzy mało zarabiają i piją złe napoje. 
Najlepszym środkiem do zwalczenia alko 
holizmu jest zniesienie akcyzy po wiel­
kich miastach. Jak  wyrobnik będzie mógł 
mieć u siebie dobre wino, to nie pójdzie 
do karczmy. Jeżeli chcecie karać występ­
ki publiczne, to jest jeszcze inny publi­
cznie się rozpościerający występek, a któ­
ry wartoby było także skarcić.

Pan L a b o u l a y e  odpowiada p. Te- 
stelinowi, że zgadza się z nim w tćm, że 
ustawa powinna dotykać tylko fakta pu­
bliczne, ale czyż pijaństwo nie jest fa k ­
tem publicznym, skandalem publicznym? 
Cóż dopatrzono, zajmując się demorali­
zacją żołnierzy powstania i pożaru P ary­
ża? Pijaństwo, zawsze pijaństwo. I  utrzy­
mują, że to fakt, przeciwko któremu spo­
łeczeństwo nie ma prawa się bronić ? 
Czyż społeczeństwo nie zabrania włóczę­
gostwa, żebractwa? To nie są jednak wy­
stępki , ale nie niebezpieczeństwa, przed 
którem i społeczność ma prawo mieć się 
na baczności. Co zaś do w ystępku, do 
którego p. Tolain wymierzył alluzję, mó­
wca ograniczy się na odpowiedzi, że je ­
śliby można sformułować prawo, aby mu 
przeszkodzić, prawo takie dobrze będzie 
w izbie przyjęte (oklaski).

Powiedziano, że do religji i filozofji na­
leży zwalczać pijaństwo. Zapew ne, ale 
czyż dla tego prawo ma być bezbron- 
nćm? To zawsze jeden i ten sam zarzut, 
aby przeszkodzić rozporządzeniu karne­
mu. Mówią, że ta  represja jest bezsilną, 
i ponieważ nie może wszystkiego, chcą, 
aby nic nie robiła. Nie ma ani jednego 
czynu karygodnego, któryby nie powi­
nien pozostać bezkarnym na mocy takie­
go dowodzenia. Czyż dosięgamy wszyst­
kich morderców i wszystkich złodziei? 
Czyż sądzicie jednakże, że kodeks karny 
jest niepotrzebny?

W  powadze prawa mieści się więcćj 
siły, jak  może mniemają. Wspominano 
o nieszczęśliwych Bretonach, których 
śmierć towarzyszy nie powstrzymała na 
drodze występku. Jest w istocie taka 
chwila, gdzie już zapóźno powstrzymać 
złe. Dlatego też poźytecznćm jest karać 
w porę. Moralność mieści się w samćm 
prawie. Przestępstwem będzie upijać się.

Żony i dzieci powiedzą do ojca rodzi- 
ny: „Ni© pójdziesz do karczmy, skazano- 
by cię na karę." Narody, które mają do­
stateczne wolności, jak  Amerykanie, mają 
ustawy) przeciwko pijaństwu. Ustawy te 
nie są anti-demokratyczne. Prawdziwymi 
przyjaciółmi ludu są ci, którzy chcą mu 
pomódz do uwolnienia się od plagi pi­
jaństwa. (Oklaski.)

Pan P r e s s e n s ć  nie sądzi, aby pra­
wo sprawiło cud, znosząc pijaństw o; ale 
czego nie chce przypuścić, to aby istniał 
jakiś fatalizm klim atu, redukujący histo- 
rję moralną do stanu historji naturalnćj 
(oklaski); nie może dopuścić tak obrzy- 
dłćj teorji (oklaski). Nie jest prawdą, aby 
pijaństwa nie było w krajach południo­
wych. Pijaństwo jest śmiertelną raną ca­
łego świata. Am eryka nie wahała się u- 
derzyć na pijaństwo. Mówca sądzi, że 
zbyt przesadzono liczbę represyjnych praw 
istniejących w Stanach Zjednoczonych. 
Ale w każdym razie każdy zobaczy, że 
to nie jes t prawo anti-demokratyczne; 
ono doścignie wszystkich, bogatych czy 
ubogich, ktokolwiek stanie się przyczyną 
publicznego skandalu. Pijaństwo jest pla­
gą niegodną chrześcjańskich narodów.

Pan D e s j a r d i n s  sprawozdawca po­
wiada, ze prawo chce ukarać nie tylko 
fakta odosobnione, ale i nałóg upijania 
się. A rtykuł pierwszy mierzy w fakta po­
jedyncze, które są przestępstwami lekko 
karanem i; ale po kilku recydywach jest 
już pijaństw o, nałóg opilstw a, przekro­
czeniem godnćm kary, podług ogólnego 
prawa.

Izba przyjęła w drugićm czytaniu pro­
jekt ustawy.

W ł o c h y .
[ P o d r ó ż  k r ó l a  w ł o s k i e g o  do  

A u s t r j i  i N i e m i e c  — „ u k ł a d  b r a ­
t e r s t w a "  r o b o t n i k ó w  w ł o s k i c h  
— w y b u c h  W e z u w j u s z a ] ,  Pogłoski, 
jakoby król W iktor Emanuel miał zamiar

bitny. W pannie Kwiatyńskiej znać jesz­
cze nie dość wprawy w tego rodzaju ro­
lach, hrak jćj estetycznćj swobody.

Sztuka cała szła gładko i żywo, już 
to pod tym względem widać wielką usil- 
ność i staranie ohecnój dyrekcji.

Adam Mickiewicz
i pisma jego

do roltu 1029.

( C ią g  d a ls z y . )

„Mickiewicz był blady i zmęczony, ale 
widocznie przytom ny; łatwo było zauwa­
żyć, że się gryzł wewnętrznie i gniewał 
sam na siebie, wstydził się swojego wczo­
rajszego zamiaru, który się tak pociesznie 
zakończył. W  ciągu całćj drogi nic pra­
wie nie mówił, tylko czasem mimowelnie 
pow tarzał:

nCo za głupstwo — wstyd j a k i !“ — 
Gdyśmy już zbliżyli się do Wilna, wziął 
mię za rękę i powiedział: „Dajże mi sło­
wo, że nigdy nikomu o tćm co zaszło 
Die powićsz" i jeszcze powtórzył: „W styd 
ja k i!“ Ścisnąłem w milczeniu rękę jego, 
dając znak, że spełnię jego wolę. Odtąd 
nigdy, przed nim nawet nie wspomina­
łem o tćm zdarzeniu.

W krótce losy nas rozłączyły i tobie 
pierwszemu fakt ten z życia Adama po­
wierzam (t. j .  Kowalewskiemu, — został 
późnićj profesorem i rektorem  uniwersy-

odwiedzić tego lata cesarza austrjackiego 
i króla pruskiego powtarzają się uparcie. 
Gdyby jednak te wieści sprawdziły się, 
to podróż taka musiałaby wywołać naj­
większą senzację we Francji, w Moskwie 
i w A nglji, gdyż miałaby znaczenie ja­
wnego potwierdzenia pogłoski o istnieniu 
włosko - austrjacko - niemieckiego przy­
mierza.

Kongres reprezentantów włoskich sto­
warzyszeń robotniczych, odbyty nieda­
wno w Rzym ie, uchwalił tak zwany „u- 
kład braterstwa" (Patto d i fratellanza), o- 
party na zasadzie samopomocy i wzaje­
mności. W praktycznćm przeprowadzeniu 
nada ten układ stanowi robotniczemu we 
Włoszech zupełną samodzielność społe­
czną i raaterjalną niezawisłość.

Patto di fratellanza zawiera następujące 
zasadnicze postanow ienia: „W szystkie
stowarzyszenia robotnicze we Włoszech, 
należące do związku, wybierają wspólnie 
stałą kom isję, którćj zadaniem jest czu­
wanie nad wykonywaniem ugody; zada­
niem komisji tćj będzie pozyskiwać jak 
najwięcćj zwolenników dla układu , roz­
powszechniać po wsiach między włościa­
nami stowarzyszenia oparte na zasadzie 
samopomocy, czuwać nad rozwojem o- 
światy elem entarnej, wspierać tworzenie 
się banków , obliczonych nie na obrót 
giełdowy, ale założonych w celach pro­
duktywnych, urządzać bazary, do których 
robotnicy mogliby oddawać w komis swoje 
wyroby za zaliczką i wedle możności 
popierać zakładanie w rozmaitych okoli­
cach kraju szkół przemysłowych i sztuk 
pięknych. W szystkie komisje prowincjo­
nalne powinny pozostawać między sobą 
wzajemnie, jakotćż z komisją centralną 
w ciągiem porozumieniu, powinny dopo­
magać sobie wzajemnie i wyszukiwać za­
trudnienie tym członkom obcych stowa­
rzyszeń , którzy stracą robotę nie z wła- 
snćj winy. K om isja, którćj nie uda się 
znaleźć posady dla jakiego robotnika, 
daje mu świadectwo moralności i pismo 
polecające, w którćm mają być wyłu- 
szczone pow ody, dla których stracił za­
trudnienie. Robotnik zaopatrzony w te 
papiery i posiadający książkę rękodziel­
niczą, może zażądać w innćm mieście po­
mocy komisji robotniczćj w odszukaniu 
zatrudnienia. Jeżeli komisji nie uda się 
dać mu miejsca, ma ona obowiązek dać 
takiemu robotnikowi zapomogę na koszta 
podróży do domu. Pieniądze te zwrócić 
jest obowiązane stowarzyszenie, do któ 
rego należy robotnik. Komisje mają o- 
bowiązek wszędzie rozjemczo występo­
wać ta m , gdzie przyszłoby do nieporo­
zumień między pryncypałami a robotni­
kami ; zadaniem ich jest dążyć do tego, 
aby te spory w drodze dobrowolnego po­
rozumienia się ukończone były. Gdyby 
nie udało się załagodzić nieporozumienia 
w dobry sposób, mogą komisje przedło­
żyć sprawozdanie o przebiegu sporu luiej- 
scowćj władzy municypalnćj i na wypa­
dek, jeżeliby żadną miarą nie można by­
ło pozyskać sprawiedliwego rozstrzygnio- 
nia sporu — może być zapowiedziane 
zawieszenie robót, alo to dopiero w osta­
teczności.

W szystkie komisje robotnicze mają u- 
trzymywać ciągłą ewidencję szkół, fre- 
kwentacji szkolnćj, wysokości płacy ro- 
botDiczój, cen żywności i pomieszkania, 
liczby fabryk i warsztatów, moralności 
między robotnikami i t. d. każda w swo­
im okręgu. Mają tćż obowiązek nawzajem 
udzielać sobie od czasu do czasu wiado­
mości o tćm wszystkićm. Jedna komisja 
może komisji w innćm jakićm mieście 
dawać zlecenia co do załatwienia jćj in­
teresów w tćj miejscowości. Jeżeli człon­
kowie jednego stowarzyszenia robotni­
czego przesiedlą się do innego miasta, 
gdzie istnieje także stowarzyszenie robo­
tników przynależne do związku, używają 
w tćm stowarzyszeniu takich samych praw 
i mają takie same obowiązki, jak  w mie­
ście, gdzie pierwotnie przebywali.

Zasady tego układu, słuszne i p rak­
tyczne, przyjmą się niezawodnie i w in­
nych krajach. Przyczyniłoby się to b a r­
dzo wiele do odebrania agitacji robotni- 
czćj tego charakteru mściwości namiętnćj 
klasy uboższćj na „kapitale", jaką ona 
posiada we Francji, w Niemczech, a w 
znacznćj części i w Anglji. Przyjście do 
skutku podobnćj ugody w tak ludnćm

tetu w Kazaniu i podczas swych podró­
ży, odwiedził w Wilnie Łozińskiego).

Trudno osądzić, — ile jest prawdy 
w tćm opowiadaniu; gdyby było pra­
wdziwe , gdyby charakterystyka Putka- 
mera była wierną, mielibyśmy wytłuma­
czoną jedną okoliczność, mianowicie — 
zkąd nasz poeta wziął wzór do jednćj 
z wybitniejszych postaci w P a n u  T a ­
d e u s z u  to jest do h r a b i e g o .  Roman­
tyczny hrabia, wmawiający w siebie przy 
wielu okolicznościach, że zakochany a 
w rzeczywistości obojętny na pociski E- 
rosa, to Putkam er. Hrabia w poemacie, 
jest to człowiek zużyty, który całą pier 
sią pił już z czary życia, przesycił się— 
rozczarował, widzi jego prawdę nagą i 
stracił wiarę w wszystko. Bez wiary, bez 
zapału i dążeń nie miałby pobudki do 
życia ani punktu w niem oparcia; gra 
więc po Części dla siebie — po cZęści 
dla ludzi komedję, wiarę i zapał natural­
ny, szczery, zastępuje wiarą i zapałem 
sztucznym, łudzi siebie z zupełną świa­
domością, entuzjazmuje się z zupełnćm 
przeświadczeniem sztuczności swego sta 
nu ; czego dowodem jest najprzód to, że 
przedmiot, który go do egzaltacji pobu­
dza, jest zwykle prozaiczny, to co wi­
dział przed chwilą w sztucznćm świetle 
wnet staje przed jego oczyma nagie, ze 
wszelkiego uroku odarte; egzaltacja ga­
śnie, zostaje po nićj dymu trochę i mo­
ralność hrabiego jest okopcona przeświad­
czeniem o małćj swojćj wartości. Ludzie 
tacy nie mają wiary w życie i sprawy 
jego, na wszystko patrzą obojętnćm o- 
kiem, zachowują zimną krew tam, gdzie- 
by człowiek, biorący w życiu więcćj u-

państwie jak  W łochy, stanie się epoką
dla społeczności europejskićj, ponieważ 
jest pierwszym przykładem  sprowadzenia 
jednćj z najdrażliwszych kwestji bieżą­
cych naszych czasów, kwestji robotniczćj, 
przez samychźe robotników na tor spo­
kojny i pojednawczy.

Wybuch Wezuwjusza przybiera coraz 
groźniejsze rozmiary. W  początkach, kie­
dy z krateru zaczęły buchać silniejsze 
kłęby dymu i dały się słyszeć grzmoty 
podziemne, mnóstwo ciekawych udało 
się z Neapolu i z sąsiednich miejscowości 
na górę, aby z bliźszćj odległości przy­
patrywać się wspaniałemu zjawisku wy­
buchu. Tymczasem niespodzianie rozstą­
piła się w jednóm miejscu ziemia i około 
200 osób znalazło śmierć w płomiennćj 
otchłani. Otworzył się z boku góry nowy 
krater ziejący lawą rozpaloną. Miastecz­
ko Torre del Greco jest już zniszczone, 
cztery inne wsie rozłożone u stóp W e­
zuwjusza czeka los podobny. W  parla­
mencie rzymskim interpelowano minister­
stwo, jakie środki przedsięwzięto dla za­
pewnienia mieszkańcom dotkniętych w y­
buchem miejscowości przytułku i poży­
wienia i czy zarządzono jakie środki, 
aby niedopuścić zbytecznego zbliżania 
się ciekawych do miejsca katastrofy, gdzie 
tak łatwo można zginąć m arnie? P rezy­
dent gabinetu Lanza odpowiedział, że mi­
nister robót publicznych wyjechał już do 
Neapolu dla zarządzenia, co potrzeba.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Komisja Sukiennicza odbyła wczoraj po­

siedzenie i uchwaliła przedłożyć radzie miej­
skiej sprawozdanie z dotychczasowych czyn­
ności swych.

Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Turce z grupy większych posia­
dłości, odbędzie się dnia 23 maja r. b.

W ybór odbędzie się w mieście powiatowźm, 
o godzinie i miejscu wyboru zawiadomiony zo­
stanie wyborca kartą legitymacyjną.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Tow arzystwo naukowe krakowskie od­

było wczoraj wieczór posiedzenie pełne 
i może ostatnie przed przekształceniem 
się tego Towarzystwa w „polską Akade- 
mję umiejętności . Posiedzenie zagaił prze­
mową prezes M ajer; poczćm odczytał pi­
smo odręczne arcyksięcia Karola Ludwi­
ka, mianowanego przez Cesarza protekto­
rem Akademji, a wystosowane do Towa­
rzystwa Naukowego. Dostojny protektor 
zawiadamia w nićm Towarzystwo, iż Ce­
sarz zatwierdził statut Akademji, ułożony 
przez Towarzystwo w porozumieniu z mi­
nisterstwem oświecenia publicznego, i prze­
syła oryginał tegoż statutu opatrzony pod­
pisem cesarskim i kontrasygnacją mini­
stra oświaty. Oznajmia następnie arcy- 
k siąźę , iż został mianowany przez Cesa­
rza protektorem polskićj Akademji umie­
jętności , którćj byt zawdzięczyć należy 
inicjatywie cesarskićj. Zawiadamia dalćj, 
że ponieważ statut Akademji zatwierdzo­
ny został już po uchwaleniu przez Radę 
państwa budżetu wydatków na rok bie­
żący, przeto rząd nie mógł w budżecie 
tegorocznym zamieścić sumy na dotację 
Akademji, tylko tymczasowo z funduszów, 

od rozporządzeniem ministra oświecenia 
ędących , wyznaczył tenże minister ty ­

siąc złr. na urządzenie biur Akademji; 
suma zaś 20,000 złr., ofiarowana przez 
Cesarza z własnćj szkatuły na uposażenie 
A kadem ji, przesłaną będzie do jćj kasy 
zaraz po ukonstytuowaniu się tćj instytu­
cji. Wreszcie dostojny protektor wzywa 
zarząd Towarzystwa Naukowego, aby 
przedłożył wykaz kw ot, które Tow arzy­
stwo przekazuje na specjalne cele A ka­
demji, oraz inwentarz majątku Towarzy­
stwa przechodzącego na rzecz Akademji, 
gdyż dane te będą niezbędne do ułoże­
nia projektu uposażenia Akademji z fun­
duszów państwa.

Po odczytaniu tego pisma arcyksięcia 
Karola Ludw ika, wnosi dr. Warszauer, 
aby towarzystwo wyraziło swą wdzię­
czność dostojnemu protektorowi akademji, 
co następuje przez trzykrotny okrzyk.

Poczćm przewodniczący zawiadomił, 
że prezesowie wydziałów towarzystwa

działu, uległ gwałtownemu wzruszeniu — 
zaś zapalają się dla prosopopei, wywar­
cia efektu na widzach, postawienia się w 
świetle i położeniu niezwykłćm a według 
własnego względnego zapatrywania uro­
czy stem.

W  takićj sytuacji chce się hrabia znaj­
dować w zamku wobec gości sędziego; 
pobudki do egzaltacji szukać trzeba w 
przypuszczeniu świetności przodków i 
przewagi karmazynów nad ogółem szla­
chty.

Pańskość, dobry ton nauczyły Putka- 
mera zachowywać angielską flegmę wo­
bec drażliwych okoliczności; zdolność 
uobojętnienia się pochodzi z przeżycia i 
niezdolności brania g<#tą$ego udziału w 
sprawach świata. Nie j\gst to stoicyzm 
filozofa wynikający z abstrakcji umysłu 
i czystej moralności.

Hrabiemu nie brak szlachetnych pory­
wów ; ma chwile lepsze, gdzie wypadki i 
przedmioty budzą w niem prawdziwe 
uczucie; wychowanie tćż i przeważne w 
społeczeństwie stanowisko wycisnęło na 
nim swoje piętno. Takim jest Putkamer. 
Hrabia jest jego obrazem. Powiedzmy 
prawdę: gdy go kreślił poeta, i grał na 
jego. ustach uśmiech satyryczny, stawia 
go nieraz w sytuacjach niewinnie śmie­
sznych, że czytelnik nawet się przywiąźe 
do przedmiotu, który mu nie jedną chwilę 
rozweselił, ale tćż i irom a prowadzi pió 
rem p o e ty , jakby  miał jakąś osobistą 
urazę, osobistą pobudkę do uwiecznienia 
słabostek i błędów tego człowieka.

Z Kowna do Wilna powrócił Mickie­
wicz w dobrą porę , —  gdyż zastał ruch

wezwą jego członków do wyboru czyn­
nych członków przyszłćj akademji w 
sposób statutem przepisany; mianowicie 
połączone wydziały archeologiczno-histo- 
ryczqy i nauk m oralnych, mają wybrać 
8 członków, a wydział nauk przyrodni­
czych 4 członków. Nakoniec dziękuje 
prezes członkom towarzystwa za ich do­
tychczasową pracę i gorliwość, którą za­
służyło sobie na przemianę w akademję 
umiejętności. — W imieniu towarzystwa 
składa p. Dunajewski dzięki prezesowi 
Majerowi za dotychczasowe pełne po­
święcenia i umiejętne kierowanie towa­
rzystwem , które składało mu jawny do­
wód uznania, obierając go ośm razy swo­
im prezesem.

Tygodnik polski, wychodzący w Peszcie, 
nr. 3 zawiera: Odpowiedź na uwagi Czasu. —  
Porównanie sił militarnych państwa moskiew­
skiego w latach 1856 i 1872 . —  Koresponden­
cja ze Lwowa.— Wiadomości literackie.— W y­
bory w W ęgrzech.— Rozmaitości.— W  odcinku: 
Z przypomnień polskiego wychodźcy, b. oficera 
honwedów (c. d.).

Szkoła, nr. 17 zawiera: O naszych semi- 
narjach nauczycielskich.— Lud w ie j s k i  i szkoła.
—  Sprawy dom owe.— Bibljografja.— Rozma­
itości.—  W yciąg z protokułów 1 — 8 posiedze­
nia rady szkolnćj krajowćj.

Gwiazdka Cieszyńska , nr. 17 zawiera:
Prawda i marzenie, powieść p. Annę L ., kra­
kowiankę (c. d.). —  W ybory czeskie. —  Prze­
gląd polityczny. — Rozmaitości. — Z Cieszyna.

Tygodnik mód, nr. 16 zawiera: Mieszkania 
nadwodne przedhistoryczne, p. dr. Karola L i­
belta. — To i owo.Korespondencja z Wiednia.
— Obrazy na wystawie towarz. zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie. —  Różne wiadomości.
— Albina, studjum powieściowe, z notatek au­
tora u łożył Jan Zacharjasiewicz. — Bohatyr 
pióra, p. E. Wernera. — W ielość światów za­
mieszkiwanych przez Kamilla Flamaijona. —  
Dodatek z drzeworytami.

Przyjaciel dzieci , nr. 16 zawiera: Nauka 
moralności.— Zdrowie p. Jana Prusinowskiego.
— Przyjaciel Edwarda, p. Elie Berthel. — Ol­
brzymy Australji.—  Krajobraz w stepach Ame­
ryki południowćj, z ryciną.—  Państwo Medów, 
p. Julję W . S t.— Kair, stolica Egiptu.— Kore­
spondencja.—  W  dodatku: Indjanie i Chińczy­
cy. — Przygody dwóch młodych podróżnych 
(c. d.).

Kronika potoczna i rozmaitości.
C esarz  udzielił zgromadzeniu pp. Prezentek 

przy kościele św. Jana w Krakowie, wsparcie 
pieniężne na cele naukowe w kwocie 40 0  zła. 
z prywatnćj swojćj szkatuły.

Sew eryn Goszczyński powrócił po 40
latach tułactwa do kraju i bawi .od trzech dni 
w Krakowie. Przyjaciele jego, wielbiciele jego  
charakteru i czciciele jego zasług położonych  
w ojczyźnie i literaturze, zaprosili go na wspól­
ną w ieczerzę, która daną będzie dnia 1 maja 
o godz. 7 wieczór w sali tow. strzeleckiego. 
Gospodarzami są: pp. W incenty Pol i poseł Leon 
Chrzanowski, przyjaciele czcigodnego gościa.
P. Wincenty Rapacki wprzejeździe doLwowa, 

przybył wczoraj do Krakowa a wyjeżdża jutro.
Ochronek dla małych dzieci jest obecnie 

w Krakowie 4: w ochronce św. Kajetana na 
W esołej jest obecnie 109 dzieci, u św. Stani­
sława na Kleparzu 121, u św. Józefa na Pia 
sku 102 , u św. Elżbiety na Kazimierzu 75. 
Przychód wszystkich ochronek wynosił w 1871  
r. 6426  zła., mianowicie: 1659  zła. ze składek 
stałych, 81 0  zła. z datków jednorazowych, 
1050  od rządu i od rady miasta, 229 zła. 
opłata od dzieci i t. p.; rozchód zaś 5381 zła., 
mianowicie: pensje 1413 zła., żywność 1734  
zła., opał 553  zła., i t. p. Utrzymanie ochron 
ki na W esołćj kosztowało 1216  zła., na K le­
parzu 967 zła ., na Piasku 1300  zła., na Ka­
zimierzu 1151 zła.

Kradzież.— W  kościele św. Marka zginęło 
wczoraj podczas pogrzebu ks. Russka, pięć 
kielichów srebrnych pozłacanych, relikwjarz i 
dwa świeczniki także srebrne, ogólnćj wartości 
3 0 0  zła. (Urzędnik policji Parfeniuk przytrzy­
mał jako podejrzanego kościelnego Józefa Ko­
źmińskiego; przy rewizji w pomieszkaniu tegoż 
znalazł skradzione przedmioty.

Wiadomości kościelne. — Dnia 9 kwiet­
nia b. r., umarł w Stefkowej powiatu liskiego, 
djecezji przemyskićj, pleban obrz. łac. ks. B e­
nedykt Kałużniacki, przeżywszy lat 64, z tych 
w stanie duchownym lat 39.

D o parafji probostwa w Stefkowej wraz z 
filją w Olszanicy, należy 1300  dusz, względem

wielki i wiele życia między uniwersytec­
ką młodzieżą.

Sprawa była tego rodzaju: uniwersy­
tet wileński ściągał do siebie młodzież 
całćj Litwy, Żmudzi, Białćj Rusi, W oły­
nia, Podola i Ukrainy, a liczba jego słu­
chaczów tysiąca dochodziła. Jeszcze w 
roku 1820 zawiązał się za szczególnćm 
staraniem T o m a s z a  Z a n a  związek 
p r o m i e n i s t y c h ,  którego statuty przy­
ję te  i zatwierdzone zostały przez rektora 
uniwersytetu Szymona Malewskiego i bi­
skupa wileńskiego Kondzicza, o czćm i 
książę kurator był uwiadomiony.

Cel związku był naukow o-m oralny.— 
Obowiązkiem jego członków było, kie­
rować nowo przybyłych do Uniwersytetu 
ku nauce i cnocie i podawać im w tej 
mierze wszelką pomoc. Dysput religij­
nych i politycznych; jako mogących o- 
bałamucić umysły, należący do związku, 
nie mieli prowadzić.

Oprócz tego. było obowiązkiem związ­
kowych — udzielać bicdniejszćj młodzie­
ży dostatecznćj pomocy pieniężnćj. r—■ 
Związek wzrastał pod każdym względem 
i poczynał przynosić owoce, ale jak  ka­
żde powodzenie ściąga zawiść i zazdrość 
tak też naprzeciw p r o m i e n i s t y c h  u- 
tworzył się związek a n t i p r o m i e n i -  
s t y c h .  Ci poczęli zarzucać promieni­
stym, że ubliżają religji w śpiewach i pi­
smach ; rzucali tćż na Zana potwarze. — 
Sprawa wytoczyła się najprzód przed bi 
skupa; dowiedział się o wszystkiem i je- 
nerał-gubernator Korsaków i zażądał od 
rektora przeprowadzenia śledztwa — po 
którego skończeniu młodzież od związku

których obowiązki pasterskie wypełnia każdo- 
czesny pleban.

Kolatorami są pani Ewarysta Laskowska i 
hr. Ksawery Konarski.

Główne uposażenie tego prob.,stwa stanowią: 
100 morgów 1463 sążni kwadr, ról wśrednićj 
glebie, 13 morgów 948  sążni kw. łąk wydają­
cych siano słodkie, 16 morgów 29 sążni kw- 
pastwbk i kapitał 1700  zł. m. k. w 5%  obli. 
gacjach indemnizacyjnych.

Czysty dochód roczny obliczony jest na 
237 zła., do czego fundusz religijny, aby uzu­
pełnić kongruę plebana na 315 zła., dopłaca 
rocznie 78 zła., pokrywając prócz tego w szyst­
kie podatki i dodatki plebańskie.

Przegląd powszechny, tygodnik politycz­
ny, naukowy i literacki. Pod tym tytułem za­
częło wychodzić we Lwowie nowe pismo w 
miejsce upadłego Kurje.ra lwowskiego, redakcję 
objął p. Rudolf Koerber.

Księgarnia polska we Lwowie postanowiła 
wydać w polskim przekładzie: „Dzieje po­
wszechne Schlossera“ w najnowszćm ich prze­
robieniu, a c a ły  c z y s t y  d o c h ó d  z t e g o  
w y d a w n ic tw a , k tó r e  o b e jm ie  6 0 0  a rk u ­
s z y  d r u k u , p r z e z n a c z a  na  s z k o ły  lu d o ­
w e. W łaściwe podanie zostało już wniesione 
przez właściciela księgarni do komitetu zajmu­
jącego się zbieraniem składek na szkoły ludo­
we, z kat.egorycznćm oświadczeniem, iż w y­
dawca żąda dla swego przedsiębiorstwa jedy­
nie moralnego poparcia ze strony komitetu. 
W ątpić nie można, że komitet przychyli się do 
tak uznania godnćj propozycji.

Nauczyciele w Prusach Zachodnich o-
trzymali na piśmie rozporządzenie nakazujące 
im w szkołach elementarnych uczyć dzieci tyl­
ko p o  n ie m ie c k u . Zeby się zaś panowie 
nauczyciele nie tłóm aczyli tćm, iż tego rozpo­
rządzenia nie otrzymali lub nie znają, musieli 
przy odbieraniu listów wystawić pokwitowania. 

Z Petersburga  donoszą: „Osma s e s s ja
międzynarodowego kongresu statystycznego ma 
się odbyć w Petersburgu. Komisja Bkłada się 
z przedstawicieli niemal wszystkich ministe- 
rjów petersburskich i kilku stowarzyszeń na­
ukowych, oraz przedstawicieli miasta Peters­
burga, giełdy petersburskićj i głównego tow. 
kolei żelaznych. Na koszta kongresu asygno- 
wał rząd rossyjski 50,0.00 rsr.; prezydencję 
honorową na kongresie [przyjął ks. Konstanty 
Mikołajewicz, prezydencję zaś czynną minister 
spraw wewnętrznych. Komisja organizacyjna 
zamiast projektowanych czterech wydziałów  
kongresu, postanowiła utworzyć pięć, miano­
wicie: 1) wydział organizacji kongresu i meto- 
dologji statystyki; 2) statystyki ludności; 3) 
statystyki przemysłu przerabiającegojpłody su­
rowe; 4) statystyki handlu i stosunków poczto­
wych; 5) statystyki kryminalnćj. Co do języ ­
ka, w którym mają się odbywać obrady kon­
gresu, postanowiono, iż wszystkie sprawozda­
nia mąja się czynić w języku francuzkim, głosy  
zaś zabierać będzie można prócz francuzkiego 
w rossyjskim, niemieckim i angielskim. Mowy 
miane w języku rossyjskim, prezydujący lub 
jeden z członków wydziału będzie dla cudzo­
ziemców streszczał pokrótce w języku fran­
cuzkim.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
27 kwietnia pogoda; termometr od 7.8 doszedł 
do 18.4  R. Barometr ciągle idzie w górę; ra. o 
dnia 30 stan jego był 3 3 2 .4 7 , termometru 6.2  
R. Wiatr północno-wschodni.

HOTEL pod ROZĄ. P rzyjechali: Seweryn 
br. Uruski c. k. szamb, dworu, Karolina Stein- 
keller, z Warszawy; J. hr. Łodyuska wł. d. 
z Rossji; M. Dobrzyński wł. d., K. Fichauser 
wł. d., Te.-esa Kamocka ob. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.
Minister Oświecenia mianował suplenta 

Jana H l ib o w ic k ie g o  głównym nauczycielem  
przy c. k. seminarjum uauczycielskićm w Czer- 
niowcach.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
L w ow skiij z dnia 26 kw ie tn ia :

E d y k ta . Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Alawarego Kerzera o nakazie zapłaty 620  zła. 
na rzecz Emilji Bodenstein.— Sąd pow. w S ie­
mieniu wzywa do spadku Jana Janika. — Sąd 
obwodowy w Przemyślu uznał Teofilę Tchórz- 
nicką, córkę ś. p. Jana Tcbórznickiego, w ła­
ściciela Dąbrowy polskićj, za cierpiącą na umy­
śle i ustanowił dla nićj kuratora w osobie W ła­
dysława Urbańskiego. —  Dr. Cukrowicz, komi­
sarz upadłości Kirchmayera w Krakowie, wzy­
wa do Biebie na dzień 17 maja wszystkich wie­
rzycieli tćj masy, celem obrania nowego za- 
rządoy masy konkursowćj i członków  delegacji 
wierzycieli.

Estreicher, nadzwyczaj dokładny w po­
dawaniu wiadomości odnosi do pierwszych 
lat naszego stólecia, początek związków 
młodzieży wiiefiskićj, — która przykład 
dô  nich wzięła z związków wolnomular- 
skich — wówczas w całćj Polsce roz­
gałęzionych.

Twierdzi, że to filomaci wydawali w 
roku 1804 Tygodnik wileński, który krót­
ko istniał i dopiero w roku 1817 przez 
Joachima Lelewela wznowiony został. — 
Dziełko wydane w 1806 roku pod tytu­
łem : „Posiedzenie publiczne towarzystwa 
doskonalącćj się młodzi w naukach i u- 
miejętnościach pod prezydencją Stefana 
Stubielewicza" jest owocem działalności 
filomatów, którzy miewali publiczne nau­
kowe posiedzenia i drukiem je ogłoszali. 
Związki młodzieży wileńskićj przedstawia 
Estreicher cokolwiek inaczćj a nieco za­
wile. Opowiadam wypadki tak, jak  je w 
kilku broszurach jednozgodnie przedsta­
wione znalazłem.

Po upływie jakiegoś czasu, gdzie już 
o niepokojach, — do jakich dał powód 
związek p r o m i e n i s t y c h ,  zapomniano 
młodzież uniwersytecka czująca potrzebę 
stowarzyszenia, znowu z inicjatywy i za­
chęty Z a n a ,  utworzyła związek tajny 
filaretów, co znaczy przyjaciół cnoty. — 
Szczególny komitet z 20 złożony człon­
ków, który na resztę zgromadzenia wy- 
v. ierał wpływ i przewagę, odbywał ta­
jemne schadzki i miał nazwę f i l o m a ­
t ó w ,  co znaczy p r z y j a c i ó ł  n a u k i
(’fiknę aper?(ę — ęilojiaO-r^).

(Dalszy ciąg nastąpi).
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z rzeczywistością. I tak np. kapitał wpła­
cony na akcje kredytowe wynosi (po spła­
cie 20 mil. akcjonarjuszów) 40 miljonów. 
Aźjo wynosi mnićj więcćj to samo, to 
jest 100 na 100.

Anglo dotąd mają wpłaconych 14 mil. 
na 140,000 akcji, czyli na akcję jednę 
110 guld. wal. austr. (papierami). Aźjo 
zaś mnićj więcćj wynosi dwa razy tyle, 
ile wpłata, czyli na 100 jest ażja czy 
nadwyżki 200 guldenów.

Zresztą dywidenda „Anglo" wzięta z 
rezerwy, a kredytowych akcji z dochodu. 
Giełda jednak w takie wyrachowania do­
kładne nie wchodzi, i może ma słuszność, 
szczęśliwi ci, k tó r z y  c a ły  cza s spę-

G osp od arstw o , p rze m y sł i handel, |d * » ją  na p iln o w a n iu  s p e k u la c j i,  bo
   ̂ la minute mogę, kierunek zmienić; ina

S p r a w n i e  R o d n io * *  z  g i M y  ( o d ^  od „jej.

21 do 2 i kwietnia).  i  niecznie potrzebna rozwaga i racjonalnj
Wiedeń 27 kwietnia. I rachunek, bo dla nich zawsze r y z y k c

(Dokończenie.) j strat7 j e8t miększe, jak dla giełdowych
Usposobienie lepsze wiedeńskićj giełdy

L i c y t a c j a .  W  stan isław ow sk im  sądzie ob­
wodowym dnia 27 czerwca, 18 lipca i 8 sierp ­
nia realność 1. 1 8 3 y 4 tam źę.— W  sądzie pow. 
W Rawie, dnia 28 czerwca i 29 lipca gospo 
darstwo 1. 49  w Holem ra.> skim. —  W  sądzie 
pow. w M ostach, dnia 13 czerwca, realność 
1. 167 w W erynach. — W  sądzie pow. w S ta­
rym  Sączu, dnia 23 maja, 24 czerwca i 1 lipca 
realność 1. 329 tam że.

K o n k u r s a .  P osada  oficjała urzędów po ­
mocniczych nam iestnictwa. P osady sędziów 
pow. w Kom arnie i Kopyczyńcach. P osada 
kom isarza skarbowego w obrębie lwowskićj 
kraj. dyrekcji skarbu, p łaca 1000  zła.

„habituis" .
. i  . -  . -  , - ! W  akcjach budowniczych od niejakiegozostało wystawione na szwank a m ożna. cza(m ^  0Btrze/ z moż J kt<£ a

powiedzieć, na próbę p rz e z  niższe ^ s a  gi ^  M '
austr. papierów, które notowano w B e r - ^  t l J  w modzie § }/ akcj/ towa .

' ' . M * *  w .kutek ! 
sprzedaży kilkuset sztuk na rachunek
Berlina o złr. 2, inne tak samo, z wy­
jątkiem jednak owych, które li tylko na F- uuiiuisum, mc

• j , \  : wspominano prawie nic: wiedziano, żewiedenskić) giełdzie stanowią przedmiot . £ , towarzystwo Wiener Bauire 
spekulacji. I tak np. Anglo nietylko nie 1 . f ' e towarzystwo » Wl?ner ±iauge

sellschaft); o drugićm skrom niej szóm to­
warzystwie, umieszczonóm w domu skro 
mnym także ś. p. Zelinki, burmistrza, nie

spadły, ale podniosły się o 3 guld. w t e ­
dy,  k i e d y  papiery sprzedawane na ra­
chunek zagranicy; jak akcje kredytowe, 
Lombardy i Staatsbahn obniżyły się dość 
znacznie. Jednak to samo dowodzi, że 
w tym momencie niema sił skupionych 
na tutejszćj giełdzie, któreby mogły, na 
niższych kursach obcych targów się opie­
rając, sprowadzić obniżenie ogólne pa­
pierów. W nowych papierach oprócz 
Hypot.-Rentenbank, które znowu przez 
swoich p r o t e k t o r ó w  podpędzane, no­
towano o 10 guld. wyżćj, takie osławio­
ne „CommisBionsbank" o 3 guld. poszły
w górę. 

Tu jtjuż o racjonalnćj spekulacji i mowy 
być nie m oże; gdyż rozgłoszono (i za­
przeczenia nie było ze strony kompe­
tentnej), że ten nowy instytut zaangażo­
wał się nad siły i że poniósł straty w 
czasie ostatniój „panique“ znaczne... a

sellschaft", że rozpisuje wpłaty, mimo 
to, że tamto większe zadawalnia się pier­
wszą ratą; ale o r ó ź n i c ę wartości nie 
troszczono się. Tymczasem pokazało się, 
że dyrekcja i rada zawiadowcza „Allg. 
oest. Baugesellschaft" budują gorzój, o- 
szczędzają cegły, namagają żelazem, an- 
krami etc., krótko, że „ Wien. B.-G.“ jest 
więcój „solid". U  tćj przeważa element 
inżynierski, u większćj eksploatacyjny i 
na pół fachowy. Dziś jedno i drugie 
mają ażjo; jednak różnica ta, że „Oest.
B.-G.“ (na 80 złr. wpłaconych) stoją 126, 
czyli 46 złr. ażja; akcje drugiego towa­
rzystwa na wpłaconych 100 guld. mają 
nadwyżkę 90 guldenów. I kto się rze­
czom bliżćj przypatrywał, ten musi przy­
znać, że jak niebo do ziemi, tak sposób
budowania domów mieszkalnych jednego 
towarzystwa do drugiego niepodobny.

W  ostatnim dniu tygodnia rozpoczęła
, , - - . - . , i się walka o kurs anglo-austr. akcji, jednidaló], że zmuszony jest rozpisać nową > v d l; t 5 . ki h J ' J t 
wpłatę na swe akcje. T o s ię  p o tw ie r - ‘Sprae ,a , we sztuki, cftcąc zastra 
j v  s  , ,. • \  . , , v r . , szyć spekulację cl la hausse, i w istocie

poszły Commissionsbank w górę na 117.
Prawda, że i tu mówią, iż grtindery z

Ogólny pogląd na położenie całe nie 
pozwala stawiać h o r o s k o p u  p o m y ś l ­
n e g o  dla publiczności prywatnćj, nie­
tylko z tego względu, że kursa wysokie, 
podtrzymywane tylko p r z e z  k o t e r j e  
gotowe do przerzucenia się na stronę 
przeciwną za każdym innym powiewem 
wiatru, i że dom y wi e l k i e  ni c  nie  
robi ą ,  ale i d la teg o , że Berlin i Frank 
furt mają masę austrjackich papierów, 
które rzucają na targ tutejszy... co w 
każdym razie —  kiedy się nie wie, czy 
to ustanie, czy się przydłuźy — do wiel- 
kiój ostrożności powinno nakłaniać ludzi 
prywatnych, nie wyzyskujących chętnie, 
giełdowi spekulanci, w myśli, że się mo­
gą odbić spekulując cl la baisse, gdyby 
się karta zmieniła.

senzalami grali... na wiatr, i że kurs jest 
sztuczny czyli zmyślony.

To jeszcze nic wobec śmiałości, z jaką 
spekulują n a j n o w s i  dobrodzieje ludz­
kości na łatwowierność publiki.

„Wechslerbank", inBtytut uformowany 
z kantoru wekslowego (Wechselstube) Ma­
jera na Grabenie, który do miernych na­
leżał, teraz jakby stary, akredytowany 
dom występuje. Wziął on, jak słyszałem, 
za połowę zysku na siebie wprowadzenie 
nowych akcji czesko-niemieckich „Prager 
Wechslerbank" na giełdę i ich wypędza­
nie w górę. Widać z nazwy, że tu nie 
ma być eksploatowany interes n o w e g o  
w y n a l a z k u ,  tylko poprostu kantor 
zmian i handlu papierami, jakich napot­
kać można wszędzie. A jednak nie wa­
hano się pierwszy kurs ustanowić i wy­
głosić z nadwyżką 80  guld. na sztuce, 
bez żadnego motywu, poprostu sans phra­
ses’.; i tu nawet wątpić nie można, że się 
ażjo przez manipulacje i telegramy ztąd 
do Pragi i napowrót, donoszące o cią- 
głóm popytywaniu za tym skarbem „Pra­
ger Wechslerbank" utrzyma, a może na­
wet podwyższy. Co zresztą nie przeszka­
dza, że może zarok będzie się fuzjonował 
z innym i że na inny sposób zacznie się 
wyzyskiwanie nowćj kljenteli.

Uformowało się kółko spekulantów, by 
podpędzać ciągle „ Anglo", jako niezawi- 

* sły papier od Berlina. A  sami sprzeda­
wać myślą kredytowe akeje, licząc na 
ciągłą niechęć berlińskićj giełdy do austr. 
papierów.

Wątpić jednak wolno, czy się manewr 
uda. Chwilowo wszystko możliwe, ale na 
dłuższy przeciąg czasu wielki kapitał 
zawsze wygrywa, a ten się ściśle liczy

pomoc przyszła i od instytutu samego, i 
jak utrzymują, od konsorcjum, które się 
zawiązało w celu podpędzania „Hypoth. 
Rentenbank". Wtedy już nie było prawie 
żadnych ofert, tylko same kupna, i tak 
Anglo jak i Hyp. Rentenbank poszły do 
góry, pierwsze na 320, drugie na 228 
(które zeszłego tygodnia były się obni­
żyły na 180).

W innych walorach mało robiono trans­
akcji, jednak kursa były nieco wyższe. 
Karola Ludwika akcje kolejowe płacono 
o 1 złr. wyżćj, a na samym końcu po 
giełdzie jeszcze lepićj, t. j. 256.

Zagraniczne kursa co do austrjackich 
papierów, przychodzą coraz gorsze, choć 
by tylko o t/ i  do 1 guld., to nie znaczy 
wiele samo w sobie, ale więcćj w złącze­
niu z przekazami do sprzedawania papie­
rów (Verkaufs-Ordres) na tutejszćj giełdzie.

Znaczącą jest ta okoliczność, iż po 
większćj części dodają w depeszach z 
Berlina, że sprzedana ilość akcji zostanie 
przysłaną pocztą, i ż e  s p r z e d a j ą c y  
żądają, by im odesłano Rimessy, t. j. 
weksle na Berlin a vista. Dlatego tćż 
niema, dopóki ten stan rzeczy trwa, mo­
wy o niższym kursie złota lub srebra, 
ponieważ trzeba cudze walory pieniężne 
kupować i odsyłać. Srebro w właściwćm 
znaczeniu tylko o d n o ś n i e  do  o b c ć j  
m o n e t y  się notuje w przybliżeniu, bo 
ani w talarach związkowych (Vereinstha- 
ler) ani guldenach nikt interesów już nie 
robi. Jeźli więc srebro notują po kursie 
101/*, to każdy umiejący rachować pozna, 
że nie można równocześnie płacić za pa­
pierowy „Kassenschein" pruski h 1 talar 
w wal. austr. 1 zł. 68 ct. do 1 zł. 69 ct., 
bo to znaczy 12%. Weksle na Londyn 
płacono na dobre domy przy końcu 
112.70 do 113 za 10 ft. szterl.

Sprawozdanie
komitetu wykonawczego komisji wystawy po­
wszechnej w Wiedniu 1873, odczytane na 
drugiem posiedzeniu (zebraniu) krakowskiej

komisji krajowej, d. 26 kwietnia 1872 r
Komitet wykonawczy zajął się przede- 

wszystkiem wykonaniem poleceń szano- 
wnćj komisji i rozesłał prośby i odezwy 
o dostarczenie zasiłku na nieodzowne a 
znaczne wydatki, jakie na przysposobie­
nie wystawy ponieść nam wypadnie.

Dotąd niestety, oprócz 500 złr.' w. a. 
które nam przysłał wydział krajowy, ża­
dna z wezwanych rad powiatowych ani 
reprezentacji miast nie udzieliła nam wspar­
cia, a skutku odezw wysłanych do publi­
cznych zakładów jeszcze wyglądamy.

Po tak niepomyślnym rezultacie pierw­
szego występu postanowił komitet udać 
się do rządu z prośbą o dostarczenie fun­
duszu na koszta wystawy a mianowicie 
do ministerstw spraw wewnętrznych, o 
światy, skarbu, handlu i rolnictwa.

Od rezultatu tego kroku zależeć będzie 
dalsze postępowanie komisji, to rzecz ja­
sna, że podstawą przysposobienia wysta­
wy być musi w pierwszym rzędzie dosta­
tni zasób pieniędzy na konieczne wy­
datki.

Jeżeli na razie nie widzimy w kraju za­
pału dla pomysłu wystawy ani gorliwćj 
ochoty do przyjęeia w nićj wydatnego u- 
działu, to głównie policzyć nam wypada 
obojętność tę na karb przekonania, że o 
własnych siłach, bez dostatecznćj pomocy 
rządu, ani kraj ani pojedynczy producen­
ci kosztownćj wystawy urządzić nie zdo­
ła ją

Nie tracąc nadziei, że ta pomoc udzie­
loną nam zostanie, że przeto spełnić bę­
dziemy mogli poruczone nam zadanie, roz­
poczęliśmy przygotowawczo działanie i wy­
dział wykonawczy przysposabia skrzętnie 
materjał do dalszych regulaminem wska­
zanych sobie czynności, które się w mia­
rę rozwoju działania poszczególnionych 
sekcji postąpią.

Dotąd wszakże (dopiero sekcja drugaj, 
czwarta i piąta dostarczyły komitetowi o- 
8nowy do rozesłania odezw zapraszających 
do udziału w wystawie. Do odezw tych 
dołączone będą wraz i tabele, w których 
każdy wystawca wpisać musi oprócz in­
nych szczegółów, przestrzeń, jakićj dla 
umieszczenia swego okazu wymaga w gma­
chu wystawy według tych bowiem wska­
zówek obliczy komitet wykonawczy prze­
strzeń dla kraju naszego potrzebną i za­
żąda wydzielenia jćj u jeneralnćj dy­
rekcji.

Pożądany w tćj przygotowawczćj czyn­
ności pośpiech, opóźnionym został przez 
to, że jeneralna dyrekcja nie nadesłała 
nam gotowych wykazów, lecz tylko pły­
ty stereotypowe z zaleceniem, żebyśmy 
z płyt tych potrzebną ilość wykazów wy­
drukować sobie kazali. Komitet oddał te­
dy płyty drukarni uniwersyteckićj i nie 
mogąc w razie prawdopodobnćj nawet po­
trzeby obliczyć, zarządził tymczasem wy­
drukowanie 500 odeisków. Tabele te dla 
odesłania dyrekcji przeznaczone a z przy­
słanych steoretypów odbite, rozesłane zo­
staną po kraju naturalnie z niemieckim 
napisem rubryk właściwych, gdybyśmy 
je bowiem po polsku wypisywać chcieli, 
na nicby się nam nie przydały przysłane 
płyty, a wydatek na wydrukowanie oso­
bnych tabel polskich, wymagałyby zna­
cznego a niepożytecznego wydatku, a po­
mnożyłoby przepisywaniem wykazów na­

stępnie na tabele niemieckie pracę kance­
laryjną już i tak z dnia na dzień bardzo 
wzrastającą.

Przychylił się komitet do życzenia sza­
nownych członków komisji w Białej, aże­
by im uchwały komisji i komitetu wyko­
nawczego w przekładzie niemieckim ko­
munikowane były, przyrzekł nadto starać 
się w Wiedniu, ażeby wyroby bialskie, 
mianowicie też sukna, bezpośrednio obok 
tychże wyrobów bilskich w gmachu wy­
stawy umieszczone być mogły.

Potrzeba uproszenia delegatów powia­
towych w kraju, którzyby zachęcali do 
udziału w wystawie sąsiadów, wyszuki­
wali i komisji do ocenienia, a w danym 
razie do zakupienia przedstawiali przed­
mioty, któreby na wystawę powszechna 
wysłane być mogły — będzie przedmio 
tern osobnego wniosku, który komitet wy 
konawczy szanownćj komisji przedłoży.

Nie pora nam już teraz oceniać poży 
tek podziału czynności krajowćj komisji 
wystawy powszechnćj według liczby i sie 
dziby izb handlowych, zaczćm poszło u 
stanowienie trzech osobnych komisji kra 
jowych. Wszakże nie ulega wątpliwości 
że pomimo tego podziału, na wystawie 
kraj nasz cały nierozdzielnie w poszcze- 
gólnionych działach czyli grupach repre 
zentowanym być powinien.

W ślad za uznaniem tćj zasady idzie 
potrzeba porozumienia się zgodnego dzia­
łania wszystkich trzech komisji krajowych. 
Odezwy, jakieśmy dotąd od obu krajo­
wych komisji lwowskićj i brodzkićj ode­
brali, dają nam otuchę, że wspólne dzia­
łanie będzie możebne i bardzo pożyteczne, 
obmyślenie sposobów urządzenia wzaje­
mnych stosunków będzie przedmiotem dal­
szych rokowań komitetu wykonawczego 
z komitetami obu krajowych komisji, je ­
żeli szanowna komisja zasadę uzna i do 
działania w tym kierunku komitetowi swo- 
mu właściwego upoważnienia udzielić ra­
czy, o które też komitet uprasza.

Jedynym z ważniejszych a już teraz na­
glących przedmiotów z obu krajowemi ko­
misjami narady, byłoby obmyślenie wspól- 
nćj dla całego kraju delegacji czy ajen­
cji w Wiedniu, którćj zadaniem by było 
opiekować się sprawami wszelkiemi, do- 
tyczącemi wystawy płodów galicyjskich i 
samychźe wystawców.

Wybór osób w skład takićj delegacji 
wejść mających, o ile niełatwy, przecie 
rychłoby przedsięwziąść należało. Prezes 
komisji brodzkićj obecny na ostatniem 
posiedzeniu komitetu wykonawczego, o- 
świadczył imieniem komisji brodzkićj, że 
naprzód przystaje na wybór przez kra­
kowską komisję lub komitet wykonaw 
czy uczyniony, jeżeli ten wybór uzyska 
także przyzwolenie komisji lwowskićj.— 
Z tą przeto porozumiećby się należało.

Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej

o ta r g a c h  n a  B a ra n ie  i n a  K le p a rz u  
w dniu 29 i 30 kw ietnia odbytych. 

Znowu nie było targów  zbożowych ani dnia 
wczorajszego na Baranie, ani dziś na K leparzu, 
a  to  w skutek świąt starozakonnych.

Ze zaś kilka ostatnich targów  zbożowych 
z przytoczonćj powyźćj przyczyny nie odbyło 
się , spodziewać się należy, że przyszły  odzna­
czy się wielkim dowozem.

Biała 27 kw ietnia. — Pszenica 5 .50 , żyto
4 .5 0 , jęczm ień 3 .50 , owies 2 .05 , groch 7.40, 
bób 6 .50 , soczewica 8 .— , kukurydza 7. — , 
proso 7 .60 , ta ta rk a  4 .2 0 , ziem niaki 2 .08 , koni­
czyna 30 , siano 1 .40 , konicz 1 .60 , słom a 1 .20, 
centnar w ełny 8 0 — 150 , lnu 20 , konopi 24, 
drzewo tw arde 10, miękkie 7 .50 , fun t mięsa 
0 .2 6 , w yrobnik dziennie 0 .4 0 — 0 .6 0 .

Oświęcim 27 kwietnia. —  Pszenica 6 .20, 
żyto 5 .— , jęczm ień 4 .1 0 , owies 2 .2 5 , groch
7.50, bób 6 .5 0 , ta ta rk a  3 .— , proso 3 .50 , k u ­
kurydza 4 .5 0 , ziem niaki 1 .8 5 , rzepak  7 .50, 
koniczyna 32, siano 1 .50 , konicz 2 .— , słoma 
1.30, drzewo tw arde 8, m iękkie 5 .80 , masa 
okowity 0 .7 6 , m asła 1 .80 .

RZOSZÓW 26 kw ietn .— Pszenica 6 .— , żyto 
4 .6 0 , jęczm ień 4 .5 0 , owies 2 .5 0 , groch 6.20, 
bób 6 .4 0 , fasola 6 .25 , ta ta rk a  3 .5 0 , proso 4 .10 , 
ziemniaki 1 .90 , rzepak 14, koniczyna 2 8 .— , 
siano 1 .40 , słom a 0 .8 0 , drzewo tw arde 1 2 .— , 
miękkie 9 , okowita 0 .8 5 , kopa ja j 1 .2 0 , funt 
m asła 0 .4 5 , m ięsa 0 .1 8 , cen tnar lnu  21 , ko ­
nopi 18.

P a p i e r ó w P i e n i ę c l a s y .

KRAKÓW 30 kwietnia.
5 Oh lig-, indem , galic.

kupon ubiegły 234 
i c/0 L isty  zastaw, galic.

kupon ubiegły  — 132 
f / # isty  zastaw, galic.

kupon ubiegły  — 166 
4 /j L isty  zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 141
6 /0 L isty  zastaw, polskie

kupon ubiegły — 176 
6J/0 L isty  zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 008 
6 '/o Lizty zast. banku włśc.

kupon u b ieg ły — 198 
Akcje kolei K ar. Ludwika 

* „ C zem .-Jasny. .
„ banku dla handlu  i

przem ysłu 8 0 ............
Li sy 6 %  (Donau Begulir.) 
Losy prem. w ęgierskie..- 
i osy m. Stanisławowa.. . .  
F zebro nowe austryackie..
hrebro polskie s ta re ............
t 'reb ro  (obrączkowy rubel) 
Hubie papier, rossyjskie
’f  ilary p r u s k ie ................

'ukat obrączkowy. . . . .
ił J-franków ka ■•••
i  ófim perjał ro s s y js k i. ..

WIEDEŃ, 29 kwietnia.
Dług państw a:

Heuta austryacka . . . . 5 %  64 
» * w srebrze 5 %  71

Losy.
ząd. z r. 1839 całe za 1001328 
„ „ 1839 »/» * 100 325

4</» rząd. 1854 „ ,  250 94 
r%  .  I860 całe „ 500 103

„ „ 1860 »/i .  101 125
Rząd. 1864..............100 146
Ccmo Renten za 20 .........  2 4
f f  D onau B egul. za 100 96 
W ęgier.poi.  premiow. 100|l06

2ąoają[ płacą
złr. w. a

78 — 

76 -

S3

91

92 — 

90 60

93 —

258
168

98
109
27

111

174
153
169

6
9

76 60 

74 50 

82 60 

90

90 60 

89 50

91 60

254 — 
166 -

95 — 
106 — 

26 — 
109 —

168 —
151 30 
167 

6 30 
8 90

64 70
71 40

326 -  
324 — 

93 60 
103 3 
124 60 
145 60 
23 -  
96 25 

106 60

75 70 
186 60
33 — 

100 25 
17 60 
33 —
29 76 
16 — 
42 -*-!
30 — 
26  —

121 —  
24 -  
24 60

76 —
77 25
78 26
83 — 
80 50 

109 60

3°/o T ureck. wpłać, 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
C lary    40 „ mk.
D onau Dampfschff. 100 
K eglew icza. . . .  na  10 
O fen(Budy) na 40 fl. wa.
P a l f y  na  40 n mk,
Budolfa . . .  „ 10 „ wa
8 a i m   „ 40 „ mk
St. Genois „ 40 „ mk, 
Stanisławów. „ 20 „ wa. 
T r y e s tu . . . .  „ 100 „ mk 
W ald ste in .. ,  20 ,  
W indischgratz. 20 „

Obligacje.
Indem niz. buków 6°/o

galicyjskie ,
„ siedmiogrodzkie
n węgierskie . .

Ind . węg. * klauz. 1867 
Poż. kol węg. sr. 50/osz.l20

Akoje banks we.
Anglo-austr. za 100 sr. 326 25
Anglo-hungaria „ 80 „ U l  —
Boden Credit austr. 80 „ 176 —

„ „ węg. 80 „ 132 60
C entralbank austr. 80 wa.
C redit Anstalt „ 160 „ 33 i  —
D epositenbank „ 80 „ 104
Esc. Ges. n. oest. 500 „ 1002 —

„ bank  czeski 100 
Franco a u s t r . . . .  80 „ 140 60

„ węgierskie 80 „ 108 —
Galie, dla handlu

i przem ysł. 80 .  100
„ LandsbkLw ów  80 

H andelsbk W ied. 160 „ 257 60 
Hypot. galjcyjs. 100
N ationa lbank .................. .. 842 —
Ogólnego austrjackiego „ 251 — 
U nionbank . .  za 200 „ 316 —
Vereinsbk austr. 80 „ 133 60
V erkehrsbank . .  200 „ 203 —
W echslorbk wied. 80 „ 364

żądau; płacą
złr. w. a.

75 40 
185 50
36 
99 75 
16 50 
32 -  
29 25 
14 -  
41 60 
29 
26

23 60 
23 60

76 50
76 75
77 76
82 60 
80  —  

109 20

324 76 
110 60

132 —

334 60 
103 — 
998 —

140 -  
107 ŁO

99 50

266 50

840 -  
•249 — 
315 60
133 — 
202  —  

363 60

W echslstub Gesel. 80 
jV ien.B nkV erein 80 
Zivnost. b in k a  p.

Ćechy a  Moravu 100

Akejs kol*!:
AlfBld Fram e w. a. 200 sr. 
Bóhm. Nordbahn 150wa.

„ W estbahn 200 
D u i Bodenbch wa. 200 
E lisa b e th   200i

Gal. K arl Ludw. 200mk 
Kaschau Oderberg 200wa 
Lerub.C zem . Jassy  200 „ 
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 

„ na  126 srbr. 80wa.

B.rT  .i lit.
Praga-D ux 
R udolfbahn 
S iebenbilrger I. „ 200
Staatsbhn (500 fr.) 200

200
150
200

Suez-Canal fr. 500
T heissbahn   200wa,
Tram way wied. . .  200 „ 
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr 

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Ostbhn (128 sr) 80wa,

Akoye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 8 ;

„ W ied. . . .  8C 
Borysław. Petrol. . . .  20C 
F o rs tp ro d u k te   20C

Inneberg h u t . . . . . . .
Masz. cegieł, w ied.. .

„ ,  i bud. lwow.
Neub. M ariazel hu ty . 
SchlSglmtihle P a p .. .  
W ied. pryw. Telegraf.

80

200

ztr. w. a.
!46 — 143 -
314 — 313 -

183 — 182 —

_ — — —r
160 — __ —
250 — 249 —
213 60 213 —
2337— 2332—
210 — 209 60
266 76 256 25
183 26 188 75
167 — 166 —
144 — 143 —

211 60 211 —
186 — 185 50
112 60 112 —
179 50 179 —
185 — 184 —
372 - 371 —
■200 40 200 20
186 £0 186 -

•282 - 280 -
■295 — 294 60
171 - 170 —
167 50 167 -
148 76 148 26

125 75 125 60
189 — 188 -

33 50 33 —

192 — 191 —
88 — 87 -

104 60 103 51
116 — 114 -
— — — —

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr. los60/ 0 sr.

n * 33 la t los 6%wa,
Centr. Bd. Cred. 40 5‘/ ,  «/, 
Galic. Tow. krod. . . .  4°/

n 71 u • • ■ 68/(
„ B anku H yp. . . .  6°/, 
„ B ank. W ło ś .. . .  6°/( 

N ationalbank m. k .,  6°/i 
„ w. a . . .  5°/,

Oest. Hypoth. 10 rocz, 5 1/.
» 60 » 5 ‘/;

O. Kred. & Vorsch. „ 5
n tt 35 „ 6°/(
” ” » sr’ n v 3°/(

W ęg. tow. k r e d .. . .  67i°/(

Obllgl pierw szeństw a:
Alfold F ium e 6 %  sr 
Bohm. N ordbahn 5 %  „

„ W estbahn 5°/o »
E lis a b e th ..............  5°/0 „

1869 -  70 6°/o „ 
Ferd . Nordbh m .k. 5%

„ „ w. a. 6°/,j
5%  sr. 
6%  - 
5%  n

6 ' / *  n

5% z 
6 %  »

F ranz . Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ U . em. 
n 1871. HI.

Kasch. Oderb. 
Lwow.-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5°/0 „
„ II. 1867 „ 60/, ,
„ IH . 1868 „ 5«/0 „

M ahr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „
Oest. Nrdwstb w. a. 6°/0 sr. 
R udolfbahn „ 5°/, „
Siebenbttr. I .  „ 5%  „
Staatsbahn  600 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy)

* złr. 200 6°/0 sr.
Sfld-nord. Verb. w. a. 6%  

r  w. a. 60/, sr.
T heissbahn . .

ząflająl p łaoą
ztr. w. a.

105 104 80
89 60 89 30
95 25 94 76

—
_ 83 _

90 — 89 76
92 75 92 26

93 * 92 85
96 — 95 50
94 — 93 —

88 75 88 25
99 25 — —

90 25 90

9.3 35 93 15
102 — —

91 76 91 60
— — 91 50
— — 101
90 60 90 30
86 — 85 50

103 — 102 80
100 50 100 30

— ___ 103 —

___ ___ 100 £0
93 60 98 30
94 — 93 80

79 ___ 78 50
— — 89 —

82 60 82 —

88 76 88 25
101 — 100 50
95 80 95 40
92 75 92 26

132 25 131 76
112 75 112 25
96 25 95 —

98 26 98 —

— — — -

„ Nrdost 300 5%  „ 
„ Ostbhn 300 6%  ą 
Weksle na 3  mles.

*Yi
2

Monety:

francuz.

LWOW, 27 kwietnia, 
.kc. banku hip. gal. 10 

n r krajów . 80 
listy zast. g a l i c . , . . 5%  

n Tl » . . .  4%
„ . banku hip. 6°/0
r „ włościan 6%

n . papier.

WARSZAWA 25 kwiet.
iVexle Londyn 1 f. st. 3 m. 

„ Paryż 3 0 0 fr .l0 d . 
n W iedeń 150 złr. 2 m 

Lkeje kol. warsz.-wied. 
n n warsz.-bydg. 
s „ warsz.-teresp 

jis ty  zast. serji 1 . .  4 
n tl n 2 . . 4°/, 

kupon ubiegły
„ „ now e 5%

kupon ubiegły 
„ likw idacy jne .. 4%  

kupon ubiegły

BERLIN 28 kwietnia.

ZsCujsl płacą
złr. w. a.

90
89
83

94
83

112
44

5 36

8
110
167

165
70
83
76 
90 
92
77 

9 
1 
1

Rs.
7

88
98

89 75 
89 40 
83 30

94 60 
83 20 

112 40 
44 25

6 35

8 95 
110 15

96
30
76 167 25

76 76

talar.

164 60 
68  —  

83 — 
76 -
89 50 
92 — 
76 80

9 — 
1 68 
1 60

Rs. k.
7 37

98 47 
96 — 
76 — 

1 2 1  —  

91 70
90 60

90 85 

76 50

talar
637,

Wadowice 29 kwiet. — Pszenica 6 .10 , żyto 
4 .7 0 , jęczm ień 4 .— , owies 2 .20 , ziemniaki 
2 .— , siano 1 .10 , słom a 0 .9 5 , fun t mięsa 0 .22 , 
drzewo tw. 9, miękkie 6 .30 , w yrobnik z wi- 
k tem  0 .3 0 , bez takowego 0 .60 .

Wiedeń 27 kw ietnia .— (Sprawozdanie giełdy  
zbożowłj.) — W  ubiegłym  tygodniu interes te r­
minowy odznaczył się pew ną podwyżką. P o d ­
niesienie się cen nastąpiło  najsam przód w B er­
linie, następnie na innych niemieckich giełdach.

Z A nglji donoszą o podniesieniu się cen, bo 
dowozy morskie są bardzo małe, a z prowincji 
niewiele na targi dowożą. P rzy  ożywionćj chęci 
kupna płacono pszenicę o 1 szyi. droźćj.

W e Francji, tak  na targach departam ento­
wych, ja k  i na placach portow ych, gdzie do­
wozy praw ie u sta ły  a  zapasy zm niejszyły się, 
płacono drożćj. W  H olandji i  Belgji składy są 
znowu pow ypróżniane, w skutek czego zd roża­
ło. Szwajcarja nie może się z ospałości targów 
uw olnić; zakupna małe, przez co ceny podnieść 
się nie mogą. Za to połuduiowoniemieckie targi 
znacznie się ożywiły, a ceny w skutek małych 
dowozów podniosły się. W  Rosji cena żyta 
podniosła się. W kraju zaś z początkiem  tygo 
doia w całym obrocie panow ała m dłość, żadna 
żywsza chęć kupna nie okazała się, a kupujący 
niższe ceny ofiarowali. — W  ostatnich dniach 
znowu ruch i popyt ożywił się.

Na dzisiejszćj giełdzie oczekiwane polepsze 
nie nie nastąpiło . In teres bardzo słaby. Z po 
czątku żądano wyższe ceny, które w końcu się 
utrzym ały O żyto popyt zm niejszył się.

Notowano urzędow nie pszenicę na  83 fnt. 
6 .5 0 , słowacką 84 ft. 6 .60 , na  87 ft. 7 za 
cen tnar cło w y; jęczm ień 73 ft. 3 .0 7 y 2; owies 
1 .9 7  — 2 .3 8 ; ziem niaki 1 .80 — 2 ; groch 7 — 9 
soczewica 7 — 9, bób 6 — 7.

Peszt 24 kwietnia. (Targ zbożowy.) — Z po­
wodu świąt starozakonnych obrot bardzo sła­
by. Cen bez zmiany.

P łacono za pszenicę na  81 ft. 6 .30  — 6 .40 , 
na 86 ft. 7 .15  — 7.20 za 100  funtów cłowych. 
Żyto 3 .6 5 — 3 .7 0 , za  80 ft. Jęczm ień 2 .75  do 
2 .90 . Owies 50  fnt. 1 .9 0 — 1.95 . K ukurydza 
4 .3 0 — 4 .4 0 . Proso 3 .1 0 — 3.20 .

Olćj 33. Spirytus 5 6 .5 0 .

prószenia błąkają się teraz bez oznaczo­
nego celu, a dowódcy ich nie mogą u- 
trzymać karności.

Madryt 28 kwietnia. Źandarmerja od­
była krwawą potyczkę z oddziałami, któ­
re pod dowództwem Dorontory wtargnę­
ły do Starej Kastylji.

Petersburg 28 kwietnia. Rząd ustano­
wił komisję mającą zbadać wszystkie te 
międzynarodowe, pocztowe i telegraficzne 
nowe urządzenia, które na Zachodzie 
Europy tak znacznie ułatwiają komuni­
kację, i zdać z tego sprawę.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 29 kwietnia. (Posiedzenie sejmu.’ 

Obecny jest prezydent ministrów książę 
Auersperg. Marszałek donosi, że komisja 
dla zbadania sprawozdań z wyborów do 
sejmu ukonstytuowała się i wybrała swym 
przewodniczącym bar. Riesego. Potćm od­
bywa się dalszy ciąg rug wyborczych.

Praga 29 kwietnia. Przybył tu prezy 
dent ministrów. Wczoraj odbyły się ró­
wnocześnie rewizje domowe w redakcji 
Politik i w mieszkaniu Skrejschowskyego, 
przy których to rewizjach wiele pism skon­
fiskowano.

Praga 29 kwietnia. Posłowie mający 
być wybrani delegatami do rady państwa 
z większych posiadłości oświadczyli, że 
są gotowi głosować za wyborami bezpo- 
średniemi; życzą sobie jednak, ażeby do­
tyczący projekt rządowy zawierał zastrze­
żenie, przez któreby znaczenie większych 
posiadłości ziemskich miało pozostać nie- 
ścieśnionćm.

Praga 29 kwietnia. Sejm nie zostanie 
w sobotę zamknięty, lecz tylko odroczo- 
ny, gdyż ważne zmiany ustawy szkolnćj 
muszą jeszcze w tym roku być załatwio­
ne. Jutro nastąpi wybór wydziału krajo­
wego, wybór zaś delegatów do rady pań­
stwa na ostatnićm posiedzeniu. Wybór 
romisji budżetowój i petycyjnćj, którego 
w sobotę z powodu opóźnionój pory nie 
można już było dokonać, odbył się dziś.

St. Pólten 29 kwietnia. Pogrzeb bisku­
pa F e s s l e r a  odbył się dzisiaj z wielką 
wystawnością.

Wersal 29 kwietnia. Nominacje ks. Har- 
courta ambasadorem w Londynie i bar. 
Bourgoinga ambasadorem w Rzymie są 
uż stanowczo zapewnione. Hr. Arnim 

opuścił wczoraj Berlin, a jutro tu zape­
wne przybędzie. Zaprzeczają prawdziwo 
ści pogłoski o uwięzieniu Don Karlosa 
we Francji; pewnćm jest tylko to, że ten­
że opuścił Genewę.

Paryż 28 kwietnia. Minister wojny za­
mierza w maju urządzić powszechny prze- 
jląd wojsk. Wypróbowane w Prusiech 
jataljony kolejowe zostaną teraz i w ar- 
mji francuzkićj zaprowadzone.

Paryż 29 kwietnia. Wiadomości nade­
słane przez poselstwo, skreślają położenie 
w Hiszpanji jako groźne.

Genewa 28go kwietnia. Rada naczelna 
międzynarodowego stowarzyszenia robo­
tników uchwaliła odbyć tutaj kongres na 
rok obecny przypadający. W myśl na- 
Btępnćj uchwały kongres ten zbierze się 
we wrześniu.

Neapol 28 kwietnia wieczorem. Niebo 
znów się zachmurzyło a deszcz z popiołu 
ponownie się posypał obejmując kilka 
gmin i sięgając aż do Caserta.

Neapol 28 kwietnia o północy. Ciągle 
jeszcze pada deszcz z popiołu, Wezuwju- 
sza nie widać, tylko kiedy niekiedy wi­
dać błyski płomieni ponad górę się wzno­
szących. Doniesienie, że nowe kratery się 
jootwierały, jest nieprawdziwe.

Neapol 29 kwietnia. Wezuwjusz spokoj­
ny. Lawa nie płynie. Wszystkie domy po­
wyźćj Resiny, Torre del Greco i Torre 
del 1’Annunziata są zburzone. Ogromna 
chmura popiołu wznosi się jakoby grzyb 
nad górą. 28 b. m. o godz. 7 z rana pa­
dał na kilka mil w obwodzie gęsty deszcz 
z popiołu. W Neapolu tenże tak był sil­
ny, że zaledwo można było oddychać. 
Niebo było sine jak ołów i zupełnie za­
ćmione. W powietrzu była cisza. Około 
jołudnia lekki wiatr rozpędził chmury 
jopiołu w stronę północno - zachodnią. 
5daje sie, że wybuch już się skończył. 

Mieszkańcy wracają do opuszczonych miej­
scowości. Deszcz z popiołu w kierunku 
północno-zachodnim trwa jeszcze ciągle.

Madryt 28 kwietnia. Rozbito bandę zło­
żoną z 2000 ludzi zostających pod do­
wództwem byłego deputowanego Yrabas- 
se’go. Wielu zabito i raniono.

Madryt 28 kwietnia. „Epoca" donosi, 
że oddziały powstańcze stojące w pro­
wincji Nawarze wskutek częściowego roz-

Przegiąd polityczny.
Liberałom wiedeńskim trzeba zawsze 

jakićjś „hecy". Za gabinetu Hohenwarta 
mieli jćj aż nadto; dzisiaj, kiedy rządzi 
gabinet wiernokonstytucyjny, trzeba im 
jakićjś lojalnćj „hecy". Nastręczył im 
takićj powrót dra Kudlicha z Ameryki 
po dwudziestokilkoletnićm wygnaniu z 
Austrji, za udział w rewolucji 1848 r. 
Urządzili więc dla niego świetne przyję­
cie; rząd nie ma nic przeciwko temu, a 
dr. Kudiich w mowach swych tryumfuje 
nad Czechami i sławi wiernokonstytucyj- 
ność dzisiejszego gabinetu. Ani słowa,— 
jest w tóm wszystkićm dużo zręczności; 
szumne frazesy demokraty z r. 1848 pod­
noszą pod niebiosa gabinet — ks. Auers- 
perga!

Po sprawdzeniu 155 wyborów sejm cze­
ski ukonstytuował się jako w komplecie 
będący.

Politik poświęca znowu artykuł wstępny 
stanowisku delegacji polskićj w radzie pań­
stwa, wykazując bezowocność dotychcza- 
sowćj taktyki delegacyjnćj. Pod tym osta­
tnim względem, zdaje nam się, nie mamy 
sobie nawzajem nic do wyrzucenia: ab- 
stynencyjna polityka Czechów do dziś 
dnia nie przyniosła lepszych owoców, ani­
żeli raichsratowa polityka naszćj delegacji.

Ostatnie telegramy.
Peszt 30 kwietnia. Naplo donosi, że 

sejm węgierski zwołany zostanie na dzień 
1 września.

Berlin 29 kwietnia. Dziś wrócił tu wie­
czorem ks. Fryderyk Karol i dziś jeszcze 
przyjmowany był przez cesarza. Amba­
sador niemiecki hr. Arnim, odjechał wczo­
raj wieczorem do Paryża.

Bern 29 kwietnia. Według doniesienia 
poselstwa rossyjskiego przesłanego radzie 
związkowćj, zbierze się ósmy kongres sta­
tystyczny w Petersburgu dnia 20 sier­
pnia b. r.

Paryż 29 kwietnia w południe. Zwią­
zek kolejowy z Madrytem przywrócono. 
Republikanie w Pamplonie zażądali bro­
ni od władzy i połączyli się z progresi- 
stowską gwardją narodową, by walczyć 
przeciw karlistom. Dowódzca Pamplony 
jenerał Mo r i  on e s  okazuje wiele ener- 
gji. Na czele wszystkich oddziałów po­
wstańczych stoją księża; 40 uzbrojonych 
karlistów poddało się a 60 wzięto w nie­
wolę i odstawiono do V i t t o r j i .  Listy 
madryckie z d. 27 b. m. zapewniają, że 
armja ożywiona jest najlepszym duchem; 
nie było dotąd ani jednego przypadku 
zbiegostwa. Mianowanie jenerała L a q- 
g u n e r y  radykalisty i zwolennika Z o- 
r i 11 i dowódzcą oddziału armji w pro­
wincji V a n a r r a sprawiło wielkie wra­
żenie i uważane jest za dowód, że repu­
blikanie i radykaliści nie połączą się z 
ruchem karlistowskim.

Londyn 29 kwietnia. R u s s e l  odłożył 
przedstawienie wniosku w sprawie Ala­
bamy do przyszłego poniedziałku.

Cesarzowa niemiecka zamieszka w zam­
ku windsorskim.

Do Times telegrafują z Filadelfji pod 
dniem 28 b. m., że wpływowi Ameryka­
nie starają się jeszcze ciągle o cofnięcie 
żądania wynagrodzenia szkód pośrednich. 
Są widoki, że starania te pomyślnym u- 
wieńczone zostaną skutkiem.

Londyn 30 kwietnia. Gladstone zawia­
domił dziś izbę niższą, że poseł amery- 
tański oczekuje dziś noty i odpowiedzi 
od Fisha.

Madryt 29 kwietnia. (Doniesienie urzę­
dow e).— W prowincji S a r a g o s s a  nie 
ma już żadnego oddziału powstańczego. 
Serranno rozpoczyna dziś swe działania 
w Navarze.

Neapol 29 kwietnia w nocy. Wezu­
wjusz ciągle jeszcze wyrzuca żużle. Po­
południu padał miejscami deszcz z pia­
sku. Lawa przestała płynąć. Zjawiska 
elektryczne nieustannie się powtarzają.— 
Okolice, których lawa niewypaliła, spu­
stoszył grad rozpalonych żużli.

Kursa. — Wi e d e ń  30 kwietnia, godz. 2. 
Srebro 110.35. — Akcje kredyt. 333 50.—  
Lombardy 199.— .— Losy 1860 r. 103.30. 
Losy 1864 r. 145.50.— Akcje franko-austr. 
139.50. —  Napoleony 8.9772*— Akcje kol. 
ralic. Karola Ludwika 254 5 0 .— Akcje 
tolei Iwowsko-czemiow. 166.50. — Akcje 
tolei północno - wschodnićj 167.—. — 
Akcje banku 840.—. —  Akcje banku 
związkowego (Yereinsbank) 132.50. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . — Renta 
w srebrze 71.30. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 77.— . — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 202.— . — Akcje 
anglo-banku 327.50.— Akcje kolei rząd. 
370.— . — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
186.— . — Akcje kol. jRudolfa 180.—. — 
Akcje kolei pardubickićj 185.50. — Akcje 
tolei północ. 233.50. — Tramway 295.50. 

Akcje banku budowy 125.60. — Akcje 
colei wschodnićj 147.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 182.— . —  Akcje banku anglo- 
węgierBkego 110.50. — Ogólny austrjacki 
lank 249.— .

Usposobienie giełdy: stałe.

R edaktor i wydawca dr. Ludw ik Gum plow i’iz. 
R edaktor odpow iedsiainy: S tan . Oratichowaki.



KRAJ z środy 1 maja.

Kaszląc od k ilkunastu  la t ,  doszedłem do tak  
złego stanu zdrow ia, że na  wiosnę r. z. krew  
wypluwałem . — Udałem  się tedy do W go

Dra Zdzisław a Nieszkowskiego,
ekarza fakult. p a r . , w Tarnow ie zam ieszkałego, 

^Jtdry nietylko mnie, ale i żonę m oją z nierównie 
korszćj i niebezpieczniejszej choroby, szczególnem 
gwóm sta ran iem , uczęszczając całemi miesiącami 
siezm ordow anie, z wysoką znajomością rzeczy i 
nupełnie bezinteresownie wyleczył, tak, że obecnie 
zesteśmy oboje zupełnie zdrowi; za co serdecznym 
„Bóg zapłać“ składam  Mu niniejsze publiczne 
podziękowanie.

Tarnów , 26 kw ietn ia 1872.

(3098) Antoni Głowacki.

Celem obsadzenia posady drugiego lekarza 
kolejowego we Lwowie z roczną p tacą 600 złr. 
w. a. i drugiego lekarza  kolejowego w Brodach 
z roczną płaca 400 złr. w. a . , rozpisuje się nin iej­
szym konkurs:

Ubiegający się o te posady, win i byó dokto­
rami medycyny i chirurgii i m agistrami akuszeryi, 
oraz wykazaó s ię , że dłuższy czas pełnili obo 
wiązki lekarskie w publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania 
m aja byó najpóźniej do dnia 16 m aja r. b. do 
podpisanego zarządn wniesione.

Instrukcye lekarza  kolejowego przejrzeó mo­
żna w b iurze zarządu we Lwowie i na  każdej 
stacyi.

Lwów, dnia 28 kw ietnia 1872.
Z Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu 

chorych przy c. k. uprzyw. kolei gallc- 
Karola Lndwika. 3102(1-3)

■ « m n  H  i t j
a d w o l c a t  w  O ś w i ę c l m l t i

(3061) poszukuje koncipienta. (1-5) 

W HANDLU

pod Nr. K. 2 w  mieście,
m ożna dostać każdego czasu ja k  najśweższych 
wód m ineralnych, czerpanych z źródeł co 14 dni. 
Przybyw ają one w prost do handlu m ego, m iano­
wicie : Wody z Marienbadu, Karlsbadu, Francens- 
badu, Salcerska, Pilznieńska, Seidlicka,] Frie- 
driechshall, Szczawnicka, Krynicka, Iwonicka, itp.

Upraszam  o łaskawe uwzględnienie.

- w  N. Traun.

do fabryki narzędzi rolniczych w Królestwie Pol- 
skiym , praktyczny w tym fachu i techn ik , z p ła ­
ca roczna 4.000 zł. polskich, znajdzie zaraz umie­
szczenie przez Dom kom isow o-handlow y L. Sro­
czyńskiego W Krakowie, Hotel Saski. 3100(1-3)

Pastylki piersiowe
z Lactucarium  i laurowych liści.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w m edycynie ze swych własności 
łagodzących i uśm ierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, ka tary  uporczywe. Cu­
kierk i te łącznie z syropem Nadfosforanu wapna 
używ ają sie dla uśm ierzenia mocnego kaszln, po­
łączonego z odpluwaniem i kokluszu.

Dostaó m ożna w Krakowie w aptece p, Wik­
tora Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Rucker. 
Berliner i Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
Z0S; w Warszawie w składach m aterjałów  ap te­
cznych pp. Mrozowskieg:, Galie i Sp iss; w Wie­
dniu u pp. Raabe i Róder.

Leczenie wodą
W  Kaltenleutgeben,

' / j  m ili od W ied n ia , '/* mili od dworca kolei po- J  
łudniowej Liesing. Śliczna okolica g ó rsk a , wybór- I 
na  woda ź ró d lan a , zupełne urządzenie do leczenia, 
także leczenie e lek try k ą , gim nastyką i dyetą. — 

L ekarz  k ierujący D r ,  W  i l l i e l m  
W lntem itz docent hydroterapii w uni­
wersytecie wiedeńskim.

R ada i szczegółowe wiadomości: W iedeń,
I. Gonzagasse 13 i Kaltenleutgeben. 3087(1-3)

Podajemy do wiadomońoi,
że pan

M. Peterseim w Krakowie,
je s t od nas upoważniony do sprzedaży naszych żniw iarek:

„Ceres“ systemu Burdick,
Podole,
ta m , gdzie otworzenie tych

r t E L  G a l i c j ę ,  " W o ł y ń -  i
nadto upoważniam y G o  do tworzenia specyalnych ageneyj

za potrzebne uzna.
Foniew aż t y l k o  z a .  j e g o  p o ś r e d n i c t w e m  agencye urządzać

będziem y, przeto sprzedaż z trzeciej ręki w wyż wymienionych prowincyach, miejsca mieć 
nie będzie.

W rocław , 3 lutego 1872 r. z a  Q  J | |  O s b O T I lG  &  C O tT ip .
3079(1-6) p o d p .  G u l i c ł l  W . r .

Pow ołując sie na powyższe ogłoszenie, zwracam uwagę Szanownych pp. 
że oryginalne amerykańskie żniwiarki , , O e r © s “  z fabryki D. M. OSBORNE & C0MP. 
w Auburny t y l k o  tz l m n i e , lub przez pośrednictwo Spółki rolnicz j we Lwowie; 
Domu komisowego Banku Galie, dla Handlu i Przemysłn w Tarnowie; przez Oddział Towa 
rzystwa rolniczego w Jarosławiu; przez p. F. Merl i pp.Kwilecki, P ot.ck i i Sp. w Tarnopa*
lu jedynie w Galicyi nabyó m ożna; -7- ostrzegam  zatem Szanownych Panów przed zaku­
piłem taniej ogłaszanych Żniwiarek które jako  n ie z powyższej fabryki po­
chodzące, najm niejszej gwarancyi pod względem ich doskonałości nie przedstawiają.

Stósownie wiec do tych ogłoszeń, mam zaszczyt Szanownych P P . Gospodarzy niniej- 
szem najuprzejm iej p rosić , aby zamówienia na  żniw iarkę , , C e r e a “  w uwzględnieniu 
zbliżającej Się pory, ja k  najrychlej nadsyłaó raczy li, »l" r" 
lunki w odpowiednim czasie wykonań.

abym był w możności wszelkie obsta-

M. Peterseim,
właściciel fabryki machin i narzędzi rolniczych w Krakowie.

Pokarm dla dzieci przy piersiach. 
Posiłek dla słabych na piersi.

D o g łów nego  sk ła d u  p a n a  JANA HOFFA, n ad w ornego  dostaw cy ,
\A7"iecień, Karzitnerring, 3JL.

St. Gallon 17 stycznia 1872. Proszę przysłać  powtórnie 10 pudełek sprosz­
kowanej słodowej czekolady dla dzieci i l f i  fun tów  słodowej czekolady zdrowia w 
dobrym gatunku. D r. F . l i .  von Oottschall.

Amstelten 16 lutego 1872. Bądź pan łaskaw  przysiad mi odwrotną pocztą 
fnnt świeżych słodowych cukierków na piersi. Barom Risenfels.

Głęboka, 3 lutego 1872. Proszę przysłać mi za zaliczeniem 2 funty swo- 
je j  czekolady słodowej w najlepszym  gatunku. Hrabia Dunin.

Solz pod Badenem 21 stycznia' 1872. M agdalena Pfleger, dla lctórćj za ­
mówiłam pierwszą przesyłkę pańskiego słodowego wyciągu piwa zdrowia, je s t 
biedną wdowa m ającą sześcioro m ałoletnich dzieci. Słabuje na  piersi od wielu 
lat, a  w ostatnich czasach opuścili ja  wszyscy lekarze. S tan je j był opłakany. 
Ju ż pierwsze 6 flaszek  pańskiego' wyciągu słodowego zrobiły cudowny skutek. 
(następuje zamówienie). 2959(1-3) Adela Wesemal.

1J^F“ Jedynie prawdziwe i doskonałe dostaó m ożna w Krakowie w aptece p. 
TRAlICZYNSKIEGO pod „K oroną“ ; u  p. JOZEFA JAHNA w R ynku G łównym ; 
i u  p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. W ojciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A. WIEL0G0RSKIEG0; w Przemyśiu u  p. M. KOZŁOW­
SKIEGO; w Mielcu u  p. KAZIM. K0RPANTEGQ; w Radomyślu u p. L. KARTA- 
GENERA; w Sanoku u p. J. 0K0Ł0WICZA i Synów; w Nowym Sączu u p. B. 
K0RBÓLA.

Z dniem Igo maja r. b. urządzamy s R ł a c ł y  1 1 3 : 
która ta k  na czas  j a rm a rk u ,  jak w ciągu roku

pod korzystnemi dla Obywateli warunkami przyjmować będziemy.
Upraszając o w czesne zgłaszanie się z podaniem ilości od­

dać się mającej wełny, nadmieniamy; że wszedłszy w bezpośre­
dnie stosunki ze znaczniejszemi fabrykami, mamy nadzieję, iż od­
daną nam wełnę z zadowolnieniem naszych łaskawych komitentów 
sprzedawać będziemy w stanie.

Oddających wełnę upraszamy o podanie nam cen z dwóch 
ubiegłych lat. 3054(1-5)

Bank Rolniczo-Przemysłowy
KWILECKI, POTOCKI i Sp. 

Filia Wrocławska.

SPÓŁKA
i  NARZĘDZI ROLNI

we Lwowie, ulica Balonowa, Nr. I na Zółkiewskiem ,
urządziwszy w arsztaty i zaopatrzywszy takow e w najnowzse m achiny pomocnicze siła pary fu nkcjonu jące ,

LEJ ARNIE ŻELAZA i KRUSZCU 1
tudzież raajac wprawnych rzem ieślników i doborowy m aterya ł, poleca ze swych wyrobów :

młocarnie, kieraty, wialnie, sieczkarnie, młynki na wzór Claytona & Shuttlewortha, śrótowniki, 
siewniki, grabiarki, spychacze, przptrząsacze, pługi, brony, obsypywacze, wyorywacze, wagi 
decymalne małe i na bydło, pompy do wody i gnojówki, sikawki ogrodowe, przewozowe 
i ręczne, prasy do rzepaku i oleju, łamacze do makuchów, szarpacze Bentalta, krajacze Gar- 
dnera, walce Croskilla, maślnice Girarda, trofiarki, płużki do kartofli, parniki dla bydła, piły 
cyrkularne i mechaniczne, kufy na okowitę i w ogóle wszelkie w dział mechaniki wchodzące

roboty, niemniej także podejmuje się

urządzeń tartaków, młynów gorzelń, olejarń, itp. zakładów przemysłowych,
dając za swoje wyroby

dostateczną gwarancyę.
Monterów zdolnych w ysy ła  się na żądanie bezzwłocznie.
Na żądanie rozseła się cenniki, plany i bliższe wyjaśnienia.

P. T. Obywatelom i spółkom polskim wyzyskiwanym przez 
obcych kupców donoszę ponownie, że

żniwiarkę „Ceres"
z fabryki D. M. Osborne et Comp. — sp rzedaw aną przez ajentów po 
5 0 0  złr. — ja ,  gwarantując za oryginalność jój moją 35-letnią kra­
jow ą firmą — bezpośrednio z Ameryki przez Bremę na każdą stacyę
kolei w Galicyi dostarczam po 4 0 0  fl. w. a. — przy zamówieniu 5
sztuk naraz po 4 5 0  fl. w. a.

Nowe ilustrow ane cenniki mojćj fabryki,
rozseła się na żądanie. »090(i-6)

t l i

L. Zieleniewski,
fabryka machin parowych i narzędzi rolniczych w Krakowie.

SKŁAD PAPIERÓW, 
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych

w raz z pracownią

Monogramów, P ieczątek  wytłaczanych,
Biletów wizytow ych, Adresowych 

i Nadgłówków listowych,

HENRYKA ŻYCHOŃ,
przy ulicy Grodzkićj Nr. 90 w Krakowie.

Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2.50 wyżój.
Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 1.50 wyżój.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N azw isk a .  od 2 — wyżój.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech liter od I.— wyżój.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym kartonie  . . .  o d —75 w yićj.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na glancownym k arton ie .............................. od I.— wyżój.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżej. 
Za A r y z ę  8° [480 ark.] n a d . g ł ó w l £ Ó w  listowych z papierem  od 3 50 wyżój. 
Za l O n O  sztuk p l e c z ą t e b  t ł o c z o n y c h  z wyrażeniem  Im ienia,

Nazwiska, godności i m iejsca na lakow ym  papierze 9.50. 
Za fOOO sztuk p » i o o a c s ą , - t © l Ł  tłoczonych  z wyrażeniem  Im ienia,

N azw iska, godności i m iejsca w  r6in.yoh. kolorach  3. — 
Za lOOO sztuk pieczątek: tłoozon ycłi z wyrażeniem  Im ienia,

Nazwiska i m iejsca z herbem  lub godłem  w różnych k o l o r a o h  A .3 0 .  
SJV  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem x»«£»a: a a - a - l o d t y -  

t o a o i ,  pozostającą resztę za p o b r a n i e m  p o o z t o w e m .

I
fi

s

2837 (1-26.)
Wszelkie inne roboty  uskuteczniają się punktualnie 

i po umiarkowanój cenie.

Laiezy- ■

_ i

Krople ameryMskie
od bólu zębów HIPPOLITA MAJEWSKIEGO, znane 
że znakomitój skuteczności w całój Europie, tak  
w najbardziój upartym  bólu zębów, fluxyi, jako  
tóż i we wszystkich newralgiach (nerwowych bó­
lach) twarzy, uszów, głowy itp. ciężkich dolegli­
wościach, są do nabycia u  pp. T- Sobolewskiego, 
przy ul. Floryańskiój, Karola H essa, w R ynku 
Głównym i Józefa Zaplatal8kiego, przy ulicy 
Grodzkićj. 3072(1-4)

dla

Mając na celu odznaczyć się doskonalem i w yrobam i, szybkiem  wykonaniem  obstalunków, a zadaw alniając się miernym  zyskiem , 
żywimy n ad zie je , iż zasłużym y na uznanie i rozpowszechnienie wyrobów naszych.

MIASTA KRAKOWA
oraz dla powiatów

Krakowskiego i Chrzanowskiego,
zaw iadam ia  s tro n y  in te reso w an e ,

że Kasa Towarzystwa Zaliczkowego, nietylko od Członków 
Towarzystwa, ale i od osób nienależących do takowego, przyj­
muje pieniądze na rachunek bieżący i od takich stronom płaci

rocznie procentu sze ść  od s ta .
Kraków, dnia 19 kwietnia 1872. soeo(i-3)

Dyrektor: Kasyer:

Henryk Kieszkowski. Józef Kiciński.

2517(?-50) Słabym  na piersi najmocniej się zaleca.
Wyborne ale tafii

S I .0U0W
IZ< ECoffu3 „Jana__-------------

B X T R A K T
ed 6 flaszek na dół i. 34 cent. 
CZOKOLADA 

Nr. I. A. 2 z łr ., Nr. II. a  1 złr. 30 kr.
_ C T T K J B I U S I
6  torebka większ. 50 ct., m niejsza 25 i 10.

przez codzienne podziękowania ty s iąckro tn ie  doświadczone

Aleks. Fraenkl’a Jana Ilolia.
Główny skład na Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu Deichesa 

na Stradomiu. Składy w K R A K O W IE: u  pp. ap tek .: Trauczyńskiego, Siedlec-, 
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika M asłow skiego; we L W O W IE  u  pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Lazorskich, tudzież n pp. Ju l. Reisa, 
K leina wdowy & Risslera, F . W. Królikowskiego; w ZŁOCZOW IE u  p. apt. 
F ranciszka Pettesch’a ; w TARNOPOLU u p. aptek, dra Buchelta, u  pp. M. 
Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

Wien. Karntnerring"TT

Nadesłane.

dziesięć tysięcy guldenów. 3096(1-1)

IHJOOOOOOOOOC
Klimatyczny i Żętyczny Zakład

w Jaw orzu (E rn sd o rf)
na górnym an etryaoltim Szlązltu,

3/4 mili od dworca kolei żelaznej w Bielsku (Bielitz) położony,
będzie otworzonym d. 15-go maja.

K u ra cy a  ż ę ty cą  m lekiem  i kum ysem . —  K ąp ie le  z  ig liw ia.
P rz e ś lic zn y  p a rk , dogodne m ie sz k a n ia , d o b re  re s tau ra cy e , sa le  ko n certo w e , 

m u zy k a  s ta ła .
K om u n ik acy ę  z B ielskiem  u trzy m u ją  d o godne  pow ozy  i om nibus z ak ład u .

L e k a rz  m iejscow y z a k ła d u : D r. Miołiał gaillfltiaTTU.
3056(1-6)

ITOOOOOOOOOOOOOt:

ORANŻERIA
w państw ie Trzcinicy, ’/* mili od Ja sła  połolo- 
nóm , zaw ierająca bardzo liczne i rzadkie okazy 
exotycznych kwiatów i krzewów, będzie z wolnej 
ręki, tudzież w drodze dobrowolnćj publiczne] 
lioytacyl na dniu 13 czerwca rozpocząć się maja- 
có j, wysprzedana. — Oglądać m ożna w każdój 
chwili na  miejscu. 3094(1-3)

C zuję  się o bow iązaną, p rześw ie tu ćj D y rek c ji węgierskiego banku asekuracyjnego 
na Życie „HAZA" z ło ży ć  szcze re  p o d z ięk o w an ie  za  tak. sz y b k ą  i u p rze jm ą  w y p ła tę  zap ad łć j 
p rz ez  śm ierć  m ojego m ałżo n k a  P a w ła  H u g o n a  H eese  u b ezp ieczo n śj kw oty

O zgonie  m ęża  m ojego zaw iadom iłam  tu te jsz ą  a jen c ję  je n c ra ln ą  rzeczonego  b a n k u  d n ia  
13  b. m ., a  ju ż  dzisiaj z o s ta ła  m i w y p ła co n ą  c a ła  k w o ta  ubezp ieczo n a .

N adm ien iając  je s z c z e  ra z  z  w dzięcznością  o tem  uprze jm ćm   ̂p o stęp o w an iu , w idzę się 
zn iew oloną, w spom niony  węgierski bank asekuracy jny  na  życie „HAZA“ zalec ić  szan.
P u b liczn o śc i ja k  na jg o ręcć j.

W ie d eń , 18  k w ie tn ia  j.8 7 2 . E l U i l j a  J t i B G H G .

Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według ulepszoRćj metody Dra Hagera 
na  niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

Gastrofan
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

Maść żelezista
n a  odm rożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a  Karolinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do u s t  
i chiński proszek  do zębów
najniozawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko Proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszćj jakości ma zawszo n a

składzie 2590(1-10) 
Jakób Głold.wB,HBcy 

w Krakowie przy ul. Grodzkićj N. 70 
i A . .  T o n o a y n  

aptekarz w Tarnowie.

MIESZKANIE
w W oli Justow skiej, pod Nr. 38, skls&kjące się 
z 3 pokoi um eblowanych i kuchni, v . . .  na  czas 
pory letnfćj do wynajęcia. W iadom ość na miejscu.

3093(1-2) ^
P i  - łO* :

T T -----------

Podarunki na gwiazdkę 
-----------

Najbogatszy I od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków  M. Herza
W iedeń, S tephansplatz 1. 6 , Aussenseite 

des Zwetlliofes
______  posiada wielki wybór w najrozmaitszych
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków za

które jednoroczną daje gw arancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, nieuregulow any o 2 złr. tanićj.

Genewsko zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 rubinam i. . . . . . . .  10—12 fl.

„ „ z obwódką złotą i spręż. 13— 14 „
„• „ d a m s k i....................13— 18 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą . . .  15— 17 „
„ „ z kryształ, szkłem . . . .  14— 17 r
„ anker z 16 rubinam i ....................  16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopert. 20—23 „
„ „ z  podwójna k o p e r ta . . .  18—28 „
a ,  « ‘ „ lepszy 24— 28 „
„ „ z  kryształ, s z k łe m   18—25 „
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24— 26 „ 
„ rem ontoiry nakręcane z boku . . . .  28—30 „
„ „ s podwójną k o p e r tą . . .  35—40 „
,> „ z kryszt. s z k ł e m . . . . . . .  30—36 ,
„ anker a rm ć e -rc m o sto irs  i . . . .  3 8 - 4 6  „

Złoty cylinder Nr, 3 złota, 8 r u b i n . . . . .  30—38 „
„ anker z 16 ru b in a m i.............................  35— 44 „
„ ,  lepszy z złotą obw ódką  45— 60 „
a „ podwójną koperta . . . . . . . . .  65—68 „
„ „ ze złota obwódka 65, 70, 80

90, 100— 120 „
Zegarki damskie z 4 i 8 rub inam i  26—30 „

„ „ emaliowane  ................. .. 30—36 „
„ „ ze złotą k o p e r t ą . . . .   3 6 —40 „
,  „ emaliow. z d jam en tam i. . . .  38— 48 „
„ „ z kryształ, szk łem ...................  36
„ „ z  pod w. kopertą 8 r u b in . . .  40 - 4 8  „

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. . 66—65 „ 
„ „ ,  anker z 15 ru b in .. .  35—46 „
a » a l*pszy ze złotą kop. 45—60 „
a > n z podwójną kopertą 55— 68 „
a a n z koperta złota 66,

70, 80, 90, 100— 120 «
a a  a anker z szkl. kapslą 40—48 „
a a  a, z k ryształ sz k łem .. 50—60 „
a a  a z podwójna koperta 50— 66 „
„ rem oato irs..................... 60,‘ 70, 80,‘ 90— 100 „
a „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120—160 „ 

Zegarki na  polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowćtn i ze
złota ta lm i....................................  13— 17 „

Srebiie łańcuszki po fl. 2.60, 3, 4, 6 , 6
7, 10— 12 „

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 36
40, 50, 60, 70, 80, 80— 100 *

Budziki z z eg a rk am i ......... ..  7
a same zapalające św ie c ę ............... 9
„ z narządem  do w ystrzału i za­

palania św ićcy. ................ .. 14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych  .............  12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 

ankry  z rubinam i — najlepszy w
świccie wyrób  .........................  40  „

Takie same nieprzenośne na jed n ą  staej ę 28— „

Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2-roczną 
gwarancyą.

Raz na  dzień n a c iąg a n y ....................... 10, 11, 12 fl
Co 8 d n i ................ . 16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe godziny . .  80, 33 — 35 „
» n kwadranse i godziny 48, 50 — 55 „

Regulator m iesięczny    28, 30 — 32 „

Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 60 cent

Reparacye uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością , zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będą w ykonane; zwrócono zegary za­
mieniamy natychm iast.
f i f e .  Zegarki również przyjm ujem y w zam ian. 

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

proszę więc nie zamieniać takowych z ordynar 
nemi zegarkam i polecanem i przez hazdlarzy i kup­
ców, którzy nie są zegarmistrzam i. 2477(9-47)

W  drukami „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


